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B uijrarja —  p o w ie d z ia ł to  przez parom a 

laty  ta k  y^bitny m ąż stanu, ja k  prof. Can- 
k o w  —  jest k ra jem  ch łop ów , p ro fe so ró w  
j w o jsk a . N ie d la teg o , b y  b ia k o w a ło  in nych  
w arstw , czy  g 'n ip sp o łe czn y ch . A Io d la teg o , 
że  te inne grupy n ie w yw iera ją  ża d n eg o  
w p.yw u  n a it-spraw y państw a. D e cy d u ją c y  
w p ły w  w y w ie ra  na ży c ie  B u lgarji ch łop , 
p ro fe so r  unin  e rsy tetu  i żołn ierz. C h łop  
p rzez  swoją- -siłę liczebn ą , p ro fesor  u n iw er­
sy te tu  dzięk i n a u ce , k tó re j zb y tk u  B u lga - 
r ja  nie m a, —  a żołn ierz dajJJi b ron i, k tó ­
rą um ie m a n ew row a ć. A  k\ól? K ró l B orys  
gra  ro lę  arb itra  m ięd zy  Letni trzem a czy n ­
n ikam i. T . zn., p rzech y la  su, zaw sze na stro 
n ę  s iln ie jszego .

T a k  w y g lą d a  rusztow an ie, k tóre  s ta n o ­
w i sen s ży c ia  p o lity cz n e g o  B n ig a -ji. 1 to  
nam  tló m a czy  p e ry p e t je  p o lity czn e  te g o  
kra ju  p o  w ie lk ie j w o jn ie . W y ra ża  bow iem  
trzy  e ta p y  p o lity cz n e g o  i\>zwoju B u łgarji,
Tządy: S fa m b u lijsk iego , G an k ow a i gon,
G eorg jew a .

R Z Ą D Y  C H Ł O P S K IE . —  M p .  rzeczą 
naturalną i zg od n ą  z o g ó ln y m  prądem  w 
sw iecie , że p o  w ie lk ie j w o jn ie  rząd y  B u ł­
g a r  j i o b ję ła  parfja. ch łop sk a , k ierow an a  
przez  S la m b u lijsk icg o . W szęd z ie  u  steru 
sta w a li lu dzie , k tó r z y  um ieli zdobyć- p o  
k la sk  n a jliczn ie jsze j w a rstw y  sp o łeczn e j, a  
w ię c  rob otn ik ów , lub ch lo p o w . W  N iem ­
czech  ił.ądy  o b ję ła  p.d.nja so c ja lis ty czn a , 
ch ron ion a  przed  zarzutem  jed n ostron n ośc i 
przez k o a lic ję  w ejm arsk ą , —  w  P o ls ce  par- 
t ją  s o > l i s t y c z n ą  sp rzym ierzon a  z ra d y k a l­
n ym  obozem  ch łop sk im  („W y z w o le n ie 11).
Bułgairja b y ła  rządzon a  przez rząd  ch ło p ­
sk i. P am iętam y dob rze  to  czasy . Stam bnlij- 
ski rządził en erg iczn ie  i p o  d y k ta to rsk o .
K la so w a  jed n a k  je g o  p o lity k a  w y w o ły w a ła  
n ieza d ow olen ie  m iast. N isza d ow olen ie  m u­
s ia ło  by ć o lb rzym ie , sk oro  się w  r. 1923 w y  
ła d o w a ło  w form am ej rew o lu c ji, k tóre j k o ń ­
co w y m  etapem  b y ło  za m ordow a n ie  ch ło p ­
sk ie g o  d y k ta tora .

R Z Ą D Y  P R O F E S O R S K IE . —  R z ą d y  
ch ło p sk ie  zos ta ły  w ó w cz a s  zlu zow an e p rzez  
rzą d y  p ro fesorsk ie . Part,ja ch łop sk a  zosta ła  
rozgrom ion a , a w ię k szo ść  je] p rzy w ó d có w  
Sch ron iła  się zagranicą, (w  B elgrad zie  i w  
P rad ze). Parlam ent (S o b ra n jc ) p ozosta ł.
B ez w ięk szy ch  zresztą- tr id )i j$ M  rząd  s tw o ­
rzy ł sob ie  w  nim  posłuszną w ię k szo ść , tzw .
D em ok ra tiezesld  S g o w o r  0 nożyc-ja  ch ło p ­
sk a  jed n a k  nip spała . D  'k o n a ło  się c z a s o ­

w e  zb liżen ie m ied zy  nią a p artia  koin un i- W arszawa, 22. 5. (Tel. wł.) W  dniu 27 ma- 
styczn ą , a  realnym , e fek tem  te g o  p orożu - j ja  odbędzie się gloso-wanie w  w yborach do rad 
m ien ia  b v ly  za m a ch y  b o m b o w e . Z czasem  m iejskich w 335 miastach Rzplitej. Na 10 czer­

wca pozostawiono w ybory  w  kilku jeszcze

się w ięc  p o  raz trzeci ju ż  w  p ow o jen n e j 
Bułgarj* p u n k t c ię ż k o śc i p o lity cz n e j: z ch ło ­
pa, k tó ry  nim b y ł d o  r. 1923, i potem  z pro 
fesora , k tó r y  tera® dobro.w cin ie z te j roli 
zrezyg n ow a ł, na —  żołn ierza . N atom iast 
ja szcze  n ieznane b liże j oą k u lisy  ostatn iej 
przem ian y. N ie sp o w o d o w a ło  jo j ja k ieś  w y - 
rodzenie  się elity  rzą d zą ce j, ani n ie za d o w o ­
len ie op m ji, k tó re  nie je st w ięk sze , n iż w  
innyclli k ra jach  (c h o ć b y  np. w  P u m u n ji). 
I n iew iadom o! sk u tk iem  te g o , czy  o s ia ln i 
zam ach  stanu zro b io n y  by l dla w p ro w a d ze ­
nia u stro ju  stan ow o-za  w o lo w e g o ,  co  rząd 
G eorg-jew a zapow iada , czy  też może.- dla. 
osiąg n ięcia  jak ichś innych  ce lów . W każ 
dym  razie trzeba  się lic z y ć  z faktem , że  je ­
sz cze  je d e n  k ra j w  E u rop ie  zryw a z d e c y d o ­
w an ie zs system em  parlam entarnym  opartym  
o em u lację  party j p o lity czn y ch  i b ierze  się 
d o  g ru n tow n ej re form y  ustroju . A Jest to 
tem  d z iw n ie jsze , żc  p rzew rót d o k o n a ł się w  
sp osób  n a o g ó ł p o k o jo w y  i huk rozlew u  krw i, 
a  —  jak  tw ierdzi prasa miropoj-sku —  p r z y ­
g o to w y w a n y  b y ł  przez G m iesięcy  przez za ­
k on sp irow an e  k o ło  o f ic e io w . bez przeijżko- 
d y  ze stron y  rządu

.Test to  d z iw n e , ja k  niezm iern ie ła tw o  i 
często  bez w ielk ich  w strzą śn ięć  przechodzą , 
sp o łeczeń stw a  z u stro ju  libera ln ej d cm ok ra  
<łji d o  u stroju  op a rtego  o  au tory te t. C zy żb y  
E uropa is to u u c  straciła  zaufanie d o  parła 
m er.taryzm u i d o  p o w sze ch n e g o  g ło so w a n ia ?

W . Z.

Zaległości w Trybunale a ta te tn .
Wars/a-,va, 22 maja. (Tel. w ł ). N ajw yższy 

Trybunał Admin. w obec dużych zaległości roz­
pocznie ferje letnie dopiero w początkach lip- 
ca„ Napływ spraw dc Trybunału jest w dalszym 
ciągu bardzo duży, a np. w roku ostatnim •wpły­
nęło około  8 .00ft zażaleń na decyzje władz ad­
m inistracyjnych i skarbowych.

Brazylijscy oficerowie w Warszawie.
W arszawa, PAT). W  dniu dzisiejszym fijzy- 

była z Brukseli do W arszaw y brazylijska misja 
w ojskow a w liczbie 7 oficerów  z gen. ćyw . 
Laite de Ca,.stro. O godzinę 12 w  południ" gSu. 
Laiłe de Castro wraz z tow arzyszącym i mu 
oficeram i złożył w ieniec na Grobie Nieznane­
go Żołnierza, Popołudniu p. wiceminister spraw 
w ojskow ych  gen. Sław oj -?kh dk ow sk i podej­
m ował gości obiadem, w kasynie o. w-rui zon o- 
wem.

Główna wybory miejski* 27 maja,

Polska żąda rozszerzenia ochrony mniejszości
Rozpatrzenie wniosku w jesieni,

(Telegram własny „G łosu Narodu").

Warszawa, 22 mjaa. Zgromadzenie Ligi N arodów  zwołano do Genewy na 10 września. 
W śród spraw, znajdujących się na porządku dziennym, umieszczono także wniosek Polski 
z dn. 10 kwietnia o zawarcie powszechnej konw encji o  ochronie mniejszości narodowych. D o­
tychczas zobowiązania o  ochronie mniejszości odnoszą się tylko do niektórych państw, m i. 
i do Polski. Rząd polski zgodnie z wyrażonemi kilkakrotnie przez swoich przedstawicieli ten­
dencjami dąży do objęcia teini zobowiązaniami wszystkich państw.

OgraniozenieemigrącjiźyddwdoPalestyiiy
■(Telegrom w ła sn y  „G ło s u  N a rod u 11).

W arszawa. 22 maja. Nowa kw ota zezwo gent dotycnczasow y zes itł niemal całkow icie 
leń em igracyjnych do Palestyny tzw. cer ty fi w yczerpany, a emigranci, którzy obecnie w y- 
katów  została znacznie zniżona, przyczem n a je ż d ż a ją  do Palestyny, korzystają z certyfika- 
Polskę przypada 1800 certyfikatów . K antyn- 1 tów, w ydanych na poczet nowej kw oty.

Rezpeozfnają się 3 dniowe obrady Ziemian
W arszawa. 22 maja. (Te!. \vh). W  dniu ju trzejszym rozpoczną się w W arszawie trzydnio­

we obrady Zw. Zitunan. No porządku dziennym poza sprawami organizasyjucm i znajdują się 
sprawy polityki zbożow ej, regulacji zadhiżeń rolniczych i t. d.

t »

Wipen może zawrżeć alt rejentalny.
(Telegram własny „Głosn Narodu").

W arszawa, 22. 5. Koz&fjy.ygnięfo ciekaw y za­
targ w  sprawie dopuszczalności dokonywaniu 
transakcyj handlowych przez osoby" pozbaw io­
ne wolności. Prokurator okr. odm ówił v,-puszcze­
nia, rejenta do celi. v, ięzicmiej Tvdw. Wosso-zyn- 
ekiego osadzonego W więzieniu za zabójstw o

ObecnicnJ-rckurator Fadu \pol.. do którego 
W oszczyński wniósł odwołanie rozstrzygnął 
kwestję odmiennie, zezwolił bowiem W oszczyn- 
skiemu na sorzettaż majątku ziemskiego i na 
wpuszczenie notarju'.śaa do jego celi w bieżą­
cym tvgcxlniu.

Olwiiiow we Frant
(Telegram  własny „Głosu Narodu11).

Paryż, 22 maja. Sowiecki komisarz spraw zagranicznych Litwinow przybył na krótki p o ­
byt do Mentony. W  związku z tem rozeszła się pogłoska, iż Litw irow  przybył do Menfoiiy 
oeiem podjęcia z Trockim  rozm ow y, zm ierzającej do pogodzenia T rock iego ze Stalinem 
i partią.

Moskwa, 22 maja. Oficjalnie dementują, po­
głoskę. ja k oby  Litwinow miał prowadzić z Tr" 
ekim jakiekolw iek rozm ow y na temat pojedna-

- :o q o -
nia Trockiego z kierownictwem partji, zazna­
czając. że pogłoski te pozbaw ione są wszelkich 
podstaw.

mrł*7TżFWT®PT*n

je d n a k  n astąp iło  o trzeźw ien ie  w k o la ch  par- 
t j i  ch łop sk ie j, a zn a czn y  je j  od łam  z T o d o -  
row em  (b. m in. Stam buł i jsk  ie g o )  w sze d ł na- 
w e t  na to ry  w sp ó łp ra cy  z k ró lem  i  Tzndem 
p ro f. Cankow-a. T o  w zm ocn iło  p o z y c ję  k ró ­
la. i  je g o  rządów , k tóre  osta tn io  u n ieza leż­
niły, s ię  n ie co  od  k ó ł p ro fesorsk ich . N ie  bez 
zdziw ien ia  w iec przyjęła. E u rop a  w ia d om ość , 
ż e  w  B u łgarji d o s ze d ł do sk u tk u  n o w y  za - 
m a ih  stanu, i  że  p o w sta ł ty p o w o

W O J S K O W Y  R Z Ą D  z gen . G eorg ie je - 
w em  na czele . —  J e szcze  sąi n iezn an e ku-

iniasbn ch.

p r a k t y k a  b e z p ł a t n a  I PRA CA
PR ZY G O TO W A W C ZA .

Warszawa, 22 maja. (Tel. w ł.b  Ministerstwo 
Spraw W ew nętrznych w ydało okolnik w spra- 
w ie  praktyk w urzędach państwowych Obok 
praktyki przewidywana jest także praca przy­
gotowawcza w urzędach administracyjnych bez 
pobierania uposażenia.

—  oo----------
W arszawa, 2-2 ma,ja. (Teł. wiń. W połow ie 

czerw ca przybędzie do Polski grupa dziennika-
. l is v  osta tn ieg o  zam achu  stanu. J e d n o  ty lk o  « > ^ c h  krórzy z d e r z a ją .  zwiedzić War-

°  . iszaw ę, K raków  i polskie uzdrowiska Wsrou
je s t p ew n e M ia n o w ia e  to,, ze zam achu  sta-1p r z v b y i ą < .yCli m a idą się również pnA fetaw i-
nu d ok on a ła  armja. p o  d łu g iem  p r z y g o io - j  trzech najpoważnieiszycli dzienników w.
w aniu  i  za  zg od ą  k ró la  B o ry s a , P rzesu ną łjH eM n gforsie .

Rozrost związku „Niemcy zagranicą” .
D o t ą d  I ? !  t y s i ę c y  £ P * M p .

Berlin, (PAT.) Na poufnem zebraniu Zwiąż- oddział szturm owców austriackich. Z przedlo- 
ku Niem ców zagranicą uchw alono odbym n a stęp -! żonego sprawozdania wynika, że Związek Niem­
ny kongres w Królewcu lub Meklemburgii, za- ców z 'granicą liczy i 6.000 grup, w  tem 12.500 
leżnie od układu stosunków. W  pochodzie ja- organizaeyj szkolnych, 
ki odbył się w M oguncji wziął udaitil specjalny, j ------- o o -------

Organizowanie pogaństwa w Niemczech.
Berlin, (PAT.) Radykalna grupa opozycyjna' i 

w ruichu „niem ieckich chrześcijan", zw alczają­
ca. oficja lny kierunek kościoła  protestan ckiego! 
w Niemczech połączyła,.sic w.a wspólną organi­
zację religijną, w ystępującą j>od nazw ą „N ie ­
m ieckiego ruchu wyznaniowego*’ . Przywódca 
now opow stałej organizacji, zw alczającej bez­
w zględnie kościół katolicki i protestancki, w ■ 
brano prof. Kaucra, jednego z wybitnych dzia- 
laozy now ego pogaństwa, posiadającego zw oi.u  j 
uików w  szeregach przyw ódców  part ji narodo­
w o  socjalistycznej. Członkow ie nowej organ u n ­

cji obowiązani s.ą ż lc5yć przysięgę, że nie po­
siadają domieszki krwi żydow skiej, ani k olo ­
rowej i «in należą d > związków wotnomuiar- 
skich In!) do Zaaonu Jezuitów. Członkowie 
innych kościołów  mogą być tylko członkami 
jiejiiora jiUiymi niemiecki ruch wyznaniowy-. Go­
dłem oYganizacji je -t ziote słońce w kształcie 
kota zebatego i:a tic niebieskiem. Jak wiadomo, 
ruch row cpogań sk i ilcmaga, się. by państwo u- 
zuało go  jako trzeci kiĄc-iót, róunouprawniony 
z lutt-olickjni i jirotestanćkiin.
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o  a m m m  i n n i ? . .
W alny Zjazd Legjonu Kłodych.

Św iąt o d b y ł się w  
L eg jo jiu  M łodych .

W  opasie Z ie lon ych  
P ozn an iu  w a ln y  Z jazd  
P r z y b y ło  —  zapew nia „G a ze ta  P o lsk a 1 
5  tys. ..łe g jo n is tó w ". U czestn icy  z jazdu  b y ­
li  n a p rzód  na n abożeń stw ie  w  k ośc ie le  g a r ­
n izon ow ym ,.. a potem  w  dniu  20 hm. w p o ­
łu dn ie  ro zp o czę li ob ra d y . K om isarz z jazdu  
p. R ocia ń sk i za g a ja ją c  zjazd o św ia d cz y ł

3zy nowy krok do pacyfikacji Bałkanu?
T ru d n o  to  je s z c z e  p o w ie d z ie ć .

„L eg jon  M łodych odnosi się z najw yż­
szą czcią  (?) do religji, jako do źródła ide­
alnych pierw iastków  ludzkości, występuje 
jednak przeciw ko uprawianiu polityki (?) 
przez K ośció ł11.

N a za k oń czen ie  obrad  u ch w alon o  
re g  re zo lu cy j k tóre  w e d łu g  G azety 
fckiej*1 stw ierd za ją , żo

„L eg jon  M łodych jest integralną częścią 
ob-ozu Marszalka Piłsudskiego. W  .-prawach 
organizacyjnych pow zięto rezolucję, zmie­
rzającą w  kierunku całkow itego zlikw ido­
wania zadrażnień w łonie organizacji. Na­
leży nadmienić —  koń czy  organ rządu —
1 że jednolite stanowisko kom endantów okrę 
gów  Legjonu  M łodych, biorących udział w 
konferencji poznańskiej, zakończyło okres 
nieporozumień, jakie w ostatnich miesią­
cach zrodziły się w Legjon ie M łodych1’.

„Chleba rolnik nie jada1'
„G a z e ta  W a rsza w sk a ’1 zda je  spraw ę z 

obrad  P o zn a ń sk ie g o  T o w a rzy stw a  R o ln icze  
g o  w  C h o jn icach . S tw ierd zon o  k a ta stro fa l­
n y  stan ro ln ictw a  n a w e t w  te j za m ożn ej 
n a o g ó ł d z ie ln icy .

„Z a  parę prosiąt —  czytam y —  można 
nzyskać dosłow nie trzy złote, zaś za 100 
k ilo  w ieprza płaci się 20 złotych. Za inne 
produkty rolne uzyska rolnik cenę niższą 
od  produktyw nej. Stąd też w ypłacalność 
rolnictwa spadła do minimum, a tpm sa 
m cm  wię|kszość gospodarstw  rolnych prze­
szła w posiadanie w ierzycieli. Pow stała też 
niem ożność płacenia podatków , z czem w la 
dze skarbowe się nie liczą. D ochodzi już 
do tego, że zabiera się rolnikowi ostatnie 
narzędzia i rzeczy codziennego uż.ytku, a 
często nawet ostatnią krowę. K om ornicy 
skarbowi prawie codziennie spędzają do 
miast dziesiątki nierogacizny na sprzedaż, 
gd yż  licy tacje  na wsi z braku reflektnntćw  
nie m ogą się odbyć. Pożywienie rolników, 
ongiś zam ożnych, stanowi kartofel i rzadko 
m leko. Chleba rolnik nie jada, bo /.boża da 
w no się w yzbył, a kupić niema ooprostn za 
co. Jak z prz i obiegu obrad w ynikało, nę­
dza wsi pom orskiej jest ogromna bez prze­
sady, a jeszcze nic w idać brzegu bagna, 
przez które kroczy zrujnowane rolnictwo.

W  rezolucji rolnicy podkreślają brak 
zrozumienia i nieśw iadom ość miaro lajnych 
czynników  co  do faktycznego stanu finan­
sow ego rolników. D latego też żądają rady­
kalnej zmiany dotychczasow ego oczek w owa 
nia podatków . P oza tern rolnictw o domaga 
się obniżenia zadłużenia rolniczego do 50 j 
proc., obniżenia odsetek do m ożliw ości płat 
niczej rolnika, natychm iastow ego w strzy­
mania egzekucyj z tytułu zaległej renty 
osadniczej, aż do unorm owania stosunków 
gospodarczych 11.

„P olską rządzi I Brygada".
O d b y ł się w  W a rsza w ie  zjazd b . ż o łn ie ­

rzy  6 -g o  b a ta ljo n u  T. B r c g a d y  L e g jo n ó w . 
P rzem a w ia ł m. in. p. M iedziński, k tó ry  
o św ia d cz y ł:

„O d roku 1930 nastąpiła konsolidacja)?) 
społeczeństwa. O pozycja  niema znaczenia 
i nie potrafi się na nic zdobyć. Polska musi 
zw alczać w roga w ewnętrznego, a jest mim 
kryzys i bezrobocie. Do wałki z temi dw o­
ma zagadnieniami staje rząd. Polską rządzi 
pierwsza brygada i historja uczy, że gdy  

• pierw sza brygada podnosi glos —  zw ycię­
ża’1.

' Sanacja I , młodzi narodowcy'1.
„K u r je r  P o ra n n y 11 om a w ia  rozłam  m ię­

d z y  „m ło d y m i11, a. „s ta ry m i'1 n arodow cam i, 
k tó ry  za czy n a  p rzy b ie ra ć  co ra z  ostrze jszo  
form y  w a lk i. U k azu ją  sio w  p ism ach  Stron . 
N arodo-w ego i „ m ło d y c h "  w zajem n o o sk a r­
żania się i n aw et p o g różk i. „K u r je r  W a r­
sz a w sk i"  s treśc iw szy  te po lem ik i, p isze:

„W idząc, że zbłąkane owieczki nio w ró­
cą  do stada, prasa endecka rzuca w nie o- 
statnim kamieniem —  ,,idą w ysługiw ać się 
sanacji". „A w angarda1’ (organ m łodych) 
odpow iada spokojnie, że w obec obozu rzą­
dow ego Z. 51. N. zachow a stanowisko oh- 
jektyw ne, rzeczow e.

Obóz prorządow y ze swej strony nie 
czyni również żadnych ofert zbuntowanym 
m lod jm . Ci z nich, którzy ewentualnie obj.i

A* ciągu niecałego tygodnia orinja publicz­
na U u ropy a pośrednio świata stanęła w obec 
dwu faktów  dokonanych, "• bardzo wyraż.nem 
obliczu zbrojnych przewrotów  z góry. W  dniu 
15 m aja br. stało się to na Łotwie, gdzie w y­
prow adzono w ojsko na ulice przodewszystkiem 
s td io y  kraju zawieszając sw obody konstytu­
cyjne i pow ołu jąc do życia rząd o znamionach 
dyktatury; w pięć dni później identyczne poru­
szenia rozegrały się na terenie Bulgarji, gdzie 
w tej chwili —  jak to już pokrótce donieśliś­
m y —  oddziały regularnej armji obsadziły  
wszystkie ważniejsze punkty, a dekret króla 

?ze . i rozwiązał parlament pow ołując do steru now y 
P d .  rząd w  zasadzie w ojsk ow y, przy równoczesnem  

| ogłoszeniu stanu w yją tkow ego.

Zatem dwa nowe kraje Europy wschodniej 
jeden niemal na najdalszej północy a drugi na 
przeciwległym  południc w ym  krańcu tej w scho­
dniej połaci naszego kontyngentu znalazły s ię  
r.agle —  m ógłby ktoś pow iedzieć —  pod zna­
kiem sw oistego faszyzmu. W  obu w ypadkach 
n ow y reżim określa sam siebie, jak  rząd na­
rodow y silnej ręki zapewniając o swych pok o­
jow ych  zamiarach w stosunku do sąsiadów, w i­
dząc zaś swe głów ne zadanie w uporządkow a­
niu stosunków w ewnętrznych W ydarzenia buł­
garskie różnią się od łotewskich może tylko 
tern, że nie są zrobione niejako na zapas, t. j.

jako uprzedzenie zamachu, który rzekom o miał 
przyjść z innej strony1.

Czy likw idacja sprawy „m acsdsńskiei' ?
Niejednokrotnie w ostatnich czasach pod ­

noszono —  także na łamach ..Głosu Narodu11 
—  żo stosunki na Bałkanie zmierzają energicz- 
nemi krokami ku uspokojeniu, utarła się nawet 
wersja że kocioł bałkański wygasa. Stało się 
to głów nie dzięki ścisłej w spółpracy Jugosła­
w ii, Rumnnji, Gro ej) i Turcji, które związane 
paktem bałkańskim w zamierzeniach swych dal 
szych napotykały jednak w dalszym ciągu na 
trudności w obec rew izjonistycznych ciążeń Buł- 
garji, dom agającej się zwrotu obszarów t, zw. 
m acedońskich, które w myśl traktatów p ok o jo ­
w ych przypadły głów nie Jugosław ji. Na tern 
tle 1 rwała też na pograniczu bułgarsko-jugosło- 
wiańskiem ostra akcja dywersyjna, popierana 
lub eonajnmiej tolerow ana przez czynniki rzą­
dow e bułgarskie i pew no stronnictwa, które 
w tern podsycaniu wzajemnej nienawiści znaj­
dyw ały główne podstaw y-sw ego istnienia. Mię­
dzy dw om a bratniemi narodami w ytw orzyło to 
stosunki wprost nie do zniesienia i groziło sta­
le wybuchom konfliktu zbrojnego, którego na­
stępstwem m ogła być ty lk o  obustronna szkoda.

Jeżeli przeto —  wedle nadchodzących w ia­
dom ości —  jedneui z pierwszych zarządzeń ga­
binetu jen. Genrgiewa jest

aresztowanie całego centralnego komitetu macedońskiego
i likwidowanie przy pc m ocy w ojska organiza- wątpliwie znaczne zainteresowanie. Jak dotąd 
eyj „m acedońskich ’1 w okręgach pogranicznych ' przeważają, g losy  życzliw ego w yczekiw ania —  
to w' takim razie drogą zamachu stanu weszła zw łaszcza w Jngosław ji i Rnmunji. Podkreśla

Prosimy * K  7. Abonentów 
o nadsyłanie prenum eraty za

mai.
Równ«eześniw zirdSMaty się 

de wszystkich abonentów za­
legających z prenam aratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Bulgarja na tory ostatecznej pacyfikacji i pod­
porządkow ania się wyższym koniecznościom  
dziejow ym  zarów no sam ego Bałkanu jak i sw o­
im własnym.

Obok tego naczelnego zagadnienia —  we- j 
dle zapewnień dalszych —  w ypadki Imłgarskie 
zmierzają również do częściow ego przekształ­
cenia tam tejszego ustroju państwa. Przy za­
chowaniu m ianowicie dotychczasow ej konsty­
tucji n ow y rząd zamierza zreorganizow ać 
parlament w- duchu korporacyjnym , a m ianowi­
cie przez i .  zmniejszenie liczby  posłów  z 274 
na 109, a  2. powołanie do tej izby 75 posłów  
z nominacji, a gó z wyboru przez poszczególne 
stany (korporacje) Mn to położyć kres dotych ­
czasowem u przerostowi dem okracji, co podo­
bnie ogół społeczeństwa przyjm uje z uczuciem 
zadowolenia i spokoju. Czy tak jest okaże 
oczyw iście przyszłość.'

Zanotow ać należy jednak fakt. że prasa do­
nosi o depeszach gratulacyjnych z całego (!) 
kraju, podkreślając dobrą w olę „rządu naro­
dow ego ’1 jakoteż nadzieje, że kraj otrzyma 
też lepszą administrację. W  związku z tern po­
zostaje doniesienie, że król B orys już w  g o ­
dzinach popoł. 10 maja br. podpisał dekret 
zm niejszający liczbę okręgów  adm inistracyj­
nych z 16 na 7. a liczbę gmin z 3.800 na 1000. 
przyczem

wszystkich burm istrzów pozbawiono 
urzędu

mianując równocześnie now ych. W  przyszłości 
stanowiska te obsadzane będą też ty lko z u- 
rzędu, a  nie na podstaw ie wyboru.

Rząd przewrotu nie ma jednak w Bulgarji 
zamiaru ca łkow itego w yelim inowania czynnika 
obyw atelskiego i dem okracji, czego zdaje się 
dow odzić fakt. że wprawdzie og łoszon o roz­
wiązanie w szystkich stronnictw’ , ale rzekom o 
ty lko na dwa lata. W prow adzono oczyw iście

się. też, że rząd premjcra Gcorgiewa ma sto­

sunkowo duże szanse dzięki poparciu, jak ie 
znalazł zarówno -wśród inteligencji jak i silnej 
organizacji ludow ej „Z w en o" —  niemniej jed ­
nak rumuńska „D im ineata11 zauważa:

„W o b e c  nieokiełznanego temperamentu 
Bułgarów trudno przewidzieć, jakie remita- 
ty przyniesie przew rót"

1 Jako niewątpliwie, interesujący należy też 
zanotow ać głos paryskiego „Tem psa’1, który 
nazywa rząd p. Genrgiewa wolnym od w pły­
w ów  partyjnych i przejętym koniecznością zbli­
żenia do Jngosław ji. Również wedle tego źró­
dła organizacja ..Zw ono", której w pływ y w  n o ­
wym gabinecie są dom inujące stawia współpra­
cę między Sofią a Białogrodem  na czele swe­
go programu.

Dla Polski, bezpośrednio może mniej inte­
resowanej w sprawach Bałkanu. w szystko co  
zmierza do utrwalenia pokoju na w schodzie 
Europy i konsolidacji wewnętrznej posiada o- 
czywiScie poważne znaczenie. Ponieważ zaś ta 
najm łodsza rew olucja  niewątpliwie została od­
pow iednio przygotow ana i zaniecha w szystkie­
go, coby  m ogło naruszyć obce interesy, w ięc 
być  może. iż nie stanie się ona źródłem now e­
go niepokoju. Okaże to oczyw iście dopiero 
czas. (ab.)

Kino Swit Od piątlai 18 mafa 1934 r.
Podwójny program. — Oryginalny sensacyjny obraz, pełen awanturniczych przygód, 

przepojony miłością i namiętnością duszy ludzkiej.
W głównych rolach znakomicie zgra­
na tróika artystów: Mary Jtstor 

Nixon Ryszard Bartelmoss.BANBTA ©ras)I  Marion Ni
fircyzabawna — tryskająca werwą I humorassi hom adja:

U c i e c z k a  p r z e d  ś l u b e m
Wezbrany niezmierną gamą humoru rozkoszny film, który musi na ustach wszystkich 
wywołać słoneczny uśmiech pogody i radości. — Przekotniczne sytuacje. Zawrotne 

tempo. — Śmiech ai do łez. — Ponadto polski dodatek dźwiękowy.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. ń popoł. — Zniż.ki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mnndnr-

kaeh) przy kasie. Ceny mie.'sc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne

cenzurę telegramów i doniesień prasow ych i
zamknięto rozm ow y telefoniczne z zagranicą. 
W  całvm  kraju dokonano wielu aresztowań, w 
samej Sofji dotąd przeszło 390. nie cofnięto d o ­
tąd ograniczeń p ocztow ych  (cenzura listów), a  
prcm jcr G eorgiew  nic cofnął się przed w yda­
niem nakazu

internowania członków poprzedniego 
gabinetu.

przyczem na konferencji dziennikarskiej przy­
znał, że „d ekrety  królewskie w  pew nych p o ­
stanowieniach naruszają konstytucję, a o ho 
życie' bedzie tego w ym agało, nie będziem y się 
krępowali iadnem i formalnościami (i)11.

W  t.yeh warunkach ten najm łodszy faszyzm, 
pod znakiem którego w  swój sw oisty  sposób 
stanęła obecn ie Bułgar ja, u sąsiadów budzi nie-

(K orespondencja własna).
Praga, w  maju. Igdy jeg o  następcy wybierani m ogą b y ć  w przy 

Naród czechosłow acki znajdtuje eię przed sz łośd  ty lko dwukrotnie. Dnia 27 maja 1920 r. 
ważnym momentom historycznym . Dnia 2 4 -g o : odbyw ały  się drugie w ybory i w ybrany został 
maja odbędą się w ybory  Prezydenta Republiki. 1 znowu T. G. Masaryk, który  potem jrzystar 
Od dłuższego już czasu czyniono przygotow a- <idc  z  iprzywileju, w yżej wspom nianego, kandy 
nia do tego doniosłego aktu politycznego. Tym  
razem w ybory  bowiem odbyw ać się będą. - nie 
jak dotychczas w sali posiedzeń Sejmu, ale 
na zamku królewskim na Hradczanach w sali 
historycznej, w ybudow anej w latach 1493 do 
1502 przez W ładysława Jagiellończyka. Tern 
większą doniosłość mieć będą tegoroczne w y ­
bory  g łow y  państwa.

W ybory  prezydenta będą w  roku obecnym  
manifestacją ogólno-narodow ą, ogólno-państw o 
wą. W ybór prof. Masaryka jest zapewniony.
G łosow ać będą na niego w szystkie stronnic­
twa dzisiejszej k oa licji rządow ej, g łosow ać bę 
dą stronnictwa opozycy jne, ba, naw et stronnic­
twa niemieckie. Tak, że pom ija jąc nic nie zna­
czącą dem onstrację kom unistów, pow iedzieć bę 
dzie można, że T. G. Masaryk w ybrany będzie 
jednom yślnie. Będzie to  po raz t-rzeci, a  w ła­
ściwie już po raz czwarty.

B yło to dnia 28 października 1918 r., kie­
dy T. G. 51asaryk jeszcze podczas sw ego po­
bytu na gruncie Stanów Z jednoczonych obw o­
łany by ł entuzjastycznie przez ca ły  naród pre­
zydentem  republiki. W  kilka dni potem, dnia
14 listopada 1918, k iedy  w  historycznej sa-li 

row y egzamin bezinteresowności i szczero- =;0jmu czeskiego zgrom adziło się „rew olucy jne 
ści inter.eyj, nim się ich w szeregi pracow- . Zgromadzenie N arodow e11 T. G. Masaryk w y ­
ników Marszalka dopuści. Obćz prorządo-ji)ra.ny  został przez Konstytuantę pierwszym 
w y nie przyłożył ręki de rozłamu w ende-, prezydentem  Republiki Czechosłow ackiej. Dnia 
cii. U czyniła to zań jego  idea i wyniki jeg o  ^09 lutego 1920 r. K onstytuanta uchwaliła kon 
pracy dla państwa, m ów iące stokroć wie- stytucję Republiki Czechosłow ackiej. W  kon­

stytucji tej wyraża się największą w dzięczności rów, prezydent złoży ślubowanieeej, niż tuziny frazesów ’
J a k  dotąd , ferm en t w śród  m ło d y ch  n a- j dla Masaryka, postanawiając, że Masaryk w y- Konstytuc-ji i  Republice, 

wią chęć w spółpracy, będą musieli zdać su ' lo d o w c ó w  p rzyn iós ł k o rz y ś ć  ty lk o  san acji | Worany może być bez ograniczeń, podczas

duje na prezydenta po raz trzeci w  roku 1927. 
a w ięc w  aiedm lat później, dnia 27 maja. Ta 
siedm lat od tego czasu, dnia 21 m aja br. od ­
byw ają się w ybory  trzecie, a w łaściwie już 
czwarte. -Sędziwy, 84 lat liczący T. G. Masaryk 
wybrany zostanie znowu głow ą państwa.

T. G. Ma-sairyk jest postacią historyczną* 
F ilozof i socjo log , głęboki m yśliciel i dem o- 
krata, człow iek nauki stał się jednym  z tych, 
k tórzy zadecydow ali o losach w ojny św iato­
wej. On wspólnie z pre-zydentem Stanów Z je­
dnoczonych  W ilsonem  kładł podw aliny pod 
now ą i dem okratyczną Europę. On też nazw a­
ny b y ć  może w spćłbudow niczym  Ligi Naro­
dów  i Mtędzyn nrodiowego Urzędu Pracy. W óds 
sw ego narodu szanowany jest Masaryk przez 
wszystkie narody świata. Do jogo  historycznej 
siedziby pielgrzym ują m ężow ie stanu, polity­
cy  i  uczeni, aby  od niego czerpać wiedzę i ra­
d y  życiow e. N ic w ięc dziwnego, że  dzień w y­
boru, 24 m aja br. będzie dniem świątecznym 
całego narodu.

W  odnow ionej sali W ładysława Jagielloń 
c z y ta  zgromadzą, się członkow ie Zgrom adzenia 
N arodow ego, by  imieniem narodu manifesto­
w ać przywiązanie do g łow y  państwa, która w  
najcięższych czasach umiejętnie kierow ała lo 
sami państwa i narodu. Na trybunach zasiądą 
członkow ie korpusu dyplom atycznego, przed­
stawiciele wliledzy, przedstawiciele organ izacyj 
społecznych i prasy. P o dokonaniu aktu w ybo

wierności 
C. P .
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/



Nr 138 ,GI OS N ARU D li-' z dnia 23-go maja- 1931 r. Sir. S.

> I«  s icm ftca cw  
Polska w y p ia w i wysokogórska 

w ró c iła  do K ra ju .
Z Loaidyrm na 'statku „L ech ’' w rócił' do 

Gdyni dw aj uczestnicy w ypraw y naukow ej do 
Am eryki Południow ej p. Jodko-N arkiew icz 1 
Stefan Osiecki. B eszta  uczestników  w ypraw y 
pojechała na. IIavre. W ypraw a zbadała m asyw 
górski R .jn ad a  w  północno-zachodniej części 
Argentyny. Z u obyto  nieznany i hiezhaaany do­
tychczas szczyt Merzedario (6.800 m.) Z dobyto 
rów n ic i inne szczyty  pow yżej 6.000 m. D oko­
nano wejścia nieznana drogą na najw yższy 
szczyt całego kontyngentu am erykańskiego A- 
toncagua (7.035 m.). L odow iec, przez który  
ekspedycja  dostała sie na sziczyt. nazwano „L o ­
dow cem  P olaków ". D okonano licznych prac 
naukow ych. A ukręcono ^5.000 m. filmu. Przy 
w ieziono 2.0iK) zd jęć fotograficznych. W ypra­
wa trwała pól roku.

Jeszcze eksperym ent v PC!Sagijg)t;zny‘
Z G rybowa piszą nam: —  Na. teremie Gry­

bow a gruohła w ieść, że inspektor-Szkolny no­
si się i  zamiarem zamiany tire jszy d i szkół 
pow szechnych z męskiej i żeńskiej na jedną 
koedukacyjną ' K atolickie społeczeństw o zdaje 
sobie sprawę z tego, jak w ygląda wychow anie 
religijno-m oralne w  koedukacyjnych  zakła­
dach! Zaniepokojona opinja publiczna prosi 
kuratoijum , w zględnie Inspektorat, o zaprze­
czenie tych wieści. Uważa bowiem, koedukację 
(słusznie za zagrożeniu obycza jow ości w  w yż­
szych klasach szkoły  powszacttriK

Krwawa walna z  oanriytair .
IV pow iecie zloczowskim  zlikt, idow ano szaj 

kę bandycką, która od dłuższego czasu n iepo­
koiła tamtejszą ludnoś’6. Przodow nik policji 
Swietiiczka natknął się wr n ocy  we w .i Soko- 
łów ka na 5 uzbrojonych  bandytów, którzy do ­
bijali się do domu Majera. Wyw i.r/.ała sic krwa­
w a  walka, w której przodownik policji zastrze­
l i  jedneg-o banaytę a drugiego zranił w nogę 
Trzej pozostali zabrawszy rannego towarzysza 
zbiegli. Przodownik zaalarm ował posterunek 
policji i przy pom ocy  przybyłych  w ytropił zbie­
gów . W  micszkamu jednego z w ieśniaków aresz 
Kowano rannego bandytę, który  w ydał innych 
uczestników  w ypraw y rabunkowej. > astęprie 
aresztowano także trzech pozostałych.

O htia f żywcem  spalić w  stndolo 
strażników  celnych.

D waj strażnicy z kołom yjsk iego InspeKto- 
ratu Straży Granicznej dowiedzieli się, że w  
T ekuczy znajduje się nielegalna gorzelnia. U- 
dali się w ięc do podejrzanego o pędzenie w ód ­
k i chłopa i podczas przeprowadzania rewizy 
weszli do szopy z suuimm. W  pewnej chwili 
cnłop zatrzasnął drzwi szopy. Strażnicy —  k tó ­
rzy spostrzegli równocześnie, że siano się pali, 
a  nie było nie do gaszenia go, rzucili się do 
drzw i, kmr&, były zamknięte. Prawie nieprzyto­
mni od gryzącego dymu, siekierą wybili otw ór 
w drzwiach i w ydostali się nazewnąTz. Zbrod­
niarza, k K ry  podstępnie uwięził strażników i 
chciał 2-eh ludzi upiec żywcem , aresztowm.no.

S tra jk  w restauracji „Pod Bachusem '1.
Popularna n iegdyś w  W arszaw ie i doskona­

le prosperująca restauracja , Ood Bachusem " 
jest obecnie zamknięta. Ostan.io strajkow ała 
orkiestra i kelnerzy, teraz zaś strajkuje służ­
ba i kucharze. W łaściciele winni są pracow ni­
kom  ok oło  10 tys. złotych . Służba, praczki, po­
m ocnicy, pom yw aczki nie są opłacani od 1932 
roku Praczka, która bierze 30 zł. miesięcznie, 
ma u pracodaw ców  600 zł. zaległości, a stróż, 
który ma 40 zł pensji, ma 700 zł. u swych 
pracodaw ców . Kucharze w ięc i służba za straj­
kow ali i od soboty  nic opuszczają kuchni.

EK SPLOZJA D ZIA ŁA A R T Y L E R Y JSK IE G O
W  czasie ostrego strzelania dyw izyjnego kursu 
szkoły  artylerji tb Biedrusku, w  poznańskiem, 
w  jednej z armat nastąpił przedw czesny w y­
buch pocisku. W skutek eksplozji 9-citi podcho­
rążych zostało ciężko rannych. P o udzieleniu 
pierwszej pom ocy lekarskiej rannych przewie­
ziono do szmtala.

OŚM OSÓB OTRUŁO SIĘ S T A R Ą  SZY N ­
K Ą . TY BaMinie pod Obornikami w ydarzył się 
w  rodzinie Piekarskiego w ypadek zatrucia nie- 
świeżem miesem. M ianowicie wskutek spożycia 
szynki, pochodzącej z uboju  bez rzeźnika. za­
truło się 8 tusób, z których  troje nieletnich dzie­
ci zmarło. Reszta w alczy ze śmiercią. Mimo, 
że szynka zdradzała w yraźne ślady zepsucia, 
Piekarscy spożyli ją. narażając się na fatal­
ne skutki.

M iSTRZ PŁYW  A CKI NIE R A T O W A Ł  TO­
NĄCEGO KOLEGI. Prokurator przy sądzie o- 
kręgowym  wr W arszawie pociągnął do odpo­
wiedzialności kam ei wicemistrza. pływ ackiego 
W arszawy na 400 m. Anatola Gabera Gaber 
wraz ze swym kolegą. St. Saudykiem. udał sic 
kajakiem  na Wisłą. W skutek silnej fali, kajak 
uderzył o filar mostu k ole jow ego i rozsypał się 
doszczętnie. Saudyk nie umiejący pływ ać, po­
czął tonąc. Gaber zaś zamiast pospieszyć kole-

Kiedy się żenimy.
Dawn« polskie przysłow ie mówiło, ze woz-e ne.go stanowiska i założenie rodziny przypada

w nnastaich na wiek znacznie późniejszy.snego ożenku nikt nic żałował. Jeżeli kiedyś 
niewątpliwie słowa te zawierały głęboką m ą­
drość życiow ą, popartą, doświadczeniem, to dzi 
fio jrze  społeczeństw o niezbyt wielką bodaj w-a 
gę przywiązuje do dawnych wska.zpwek. Jak 
bowiem dow odzi statystyk., na 100 żeniących 
się m ężczyzn zaledwie 2.5 proc. czyni to w 
wieku do lat 19. W iększość mężczyzn wstępuje kiepow ana. Pewną rolę w te,

wcześniejszy i szybszy rozwó.w związek małżeński w wieku 25— 25 lal '37.4 
proc.), w wieku 20— 24 lat czyni to 35.7 proc.

Zauważyć przytom należy, że w poszc-zmró! 
nyoh dzielnicach zachodzą w tej mierze bar­
dzo duże różnice. W  w oj. centralnych tylko

luny całkiem obraz otrzypmmy w odniesie­
niu do kobiet. Ciężar utrzymaniu rodziny spa­
da w pierwszym rzędzie na mpżezyznę, to też 
wstępując w związek małżeński bob iwa stosu n 
bp w o mniej jest względami natury materjaiuej

mieuzje gra też 
,i fizyczny k o iie - 

tj Nic też rteiwnego. żc kobiet w ychodzących  
zatną/. w wieku do lat 19  statystyka (frezy 20 ! 
proc. ogólnej łluści.. G ezy wiście pom iędzy mia­
stem a wsią zachodzą również, różnice bardzo 
znaczne. TY miastach 7, ludnością>ponad ,2fi.000 
lakicli m łodych ntężaick jest 1T.6 proc. męż- 
pzyzn ty lko 0.7 proc.), na wsi — . 21.5 proc., 
tj. p raw e dwa razy w ięcej. TY w oj. central­
nych 20.0 proc. ogńlpej ilości w ychodzących  
zauiąż kobiet efcyiii to  w wieku do lat 19. w s 
wschodnich —  21.8 proc., w zachodnich —

\

1.8 proc. m ężczyzn żeni się w  wieku do 19 lat, 
a w zachodnich zaledwie 0.8 proc.. ’-v polndnio 
wych 1.5 proc., a we wschodnich 7.8 proc. R e­
kord w ięc przypada dzielnicom wschodnim, 
które tsE mają i najw iększy przyrow. ludnokob 
co zresztą jest całkiem zrozumiale, m.iyż mai 
■żeństwa nRode lir.ogćł mają w ięcej dzieci, ani
żeli starsze. TT w oj. centralnych mężczyźni naj, Pr‘0lA  w  Krfudimowjęh — 19.8 proc o n a
w ięcej żenią Sie w wieku 25— 29 lar. (38,1 pro- log je  ?ą te sanie, co przy żenieniu się m ę ^  

'cen t), to samo zachodzi w zuc-hodnich MO.2 pro VJTfry do ye./ąee kolim l >ą zna<-z-
ce-ntY natomiast, we wschodnich (35.7 prac.) nift wyższo.

1 i w (,południow ych (38.1 proc ) —  w wieku 20 Ogółem w iększeść kobiet u nas wychodzi
' do 24 lat, z a mąż w wieku do łat 24, gdyż 65.! proc. w

Jeżeli stwi. rdhimy, że właśnie woj. central tym właśnie wieku wstępuję w związek mai 
oe, a zwłaszcza zachodnie mają stosunkowo żeński, przyczem  na w o j' centralne przypada

; ,■  r z a  «  mm ii b  ran m B a n a a n w g g

W -SI IMS T ! i  I H 9 
W D R O G E R I I  śro. SW T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydia, kremy, perłurriy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l  a n t  e r  ja  toaletowa, 

zioła, ehemikalja i t. d.
TOWAR TY WIELKIM WYBORZE,
X A J L E P S Z £ J J A K O Ś C I .

Cenv niskie. Ceny niskie

p o c z t o w y  
z o o s S o b iz n a  S m e ta n y

najliczniejszą ludność miejską, a południowe i również 66.4 proc., no w chodnic 73 0 proc., na 
w schodjiie wiejską, jest faktem, że wczesne zachodnie 59.8 proc. i na południowe 63.3 pro- 
malżeństwa (do lat 19) są zawierane głów nie cent. Mężczyzn żeni sic w  tym  wieku bez po- 
na wsi. Miasta z ’ ludnością ponad 25000 liczą równania, mniej, gdyż odsetek 'wynos: 38.2 
takich małżeństw zaledwie 0.7 proc. ich ogól- proc., w  woj. cent rolnych 36.2. we wschodnich 
nej ilości. Na wsi sprawa zdobycia- środków' 43.0. w zachodnich 34.8 i w- południowych 39.fv] yy jyaszc 
utrzymania dla rodziny nie, jest. tak paląca proc. N ajw ięcej żenią sit oni w wieku 29— 29 
jak  w mieście, gdzie mężczyzna musi być; od- lat. gdyż małżeństwa (akie wynoszą 71.1 proc.

ukazał się w obiegu w' C zechosłow acji z okazji 
./M e j roczn icy  agonu (12-go maja) tego w iel­

kiego czeskiego kom pozytora.

pow ńdnio  uzbrojony w  wiedzę i nię-żbędne 
kw alifikacje dła- zdobycia  środków utrzyma-nia. 
a w ięc i zalożeniiia rodziny. D otyczy  to zwla^z- 
cza pracow ników  um ysłow ych, któ.r-zy na zdo­
bycie w szelkiego rodzaju dyplom ów  pośw ięca­
ją. częstokroć wiele czasu. Otrzymanie też pcw

ogólnej ich ilości, przyczrrri na wnj. centralne 
przypada 72.5 proc., na w chodnic 79.9 proc., 
na zachodnie 74.7 proc. i na południoWę 75.7 
proc. Różnica miedzy wćckiem m ężczyzn i k o ­
biet. w którym ■ najczęściej zawierane są mał­
żeństwa u nas, wvnosi 5 Int. Z. K.

Kinoteatr
d tu flĘ k e m y

Pod n o w in  7arz«i«i ani KataSijkśse.

, ,  S Ł  O M  .SC ui, h?*L7rz 15.
Po wprowadzeniu najnowszej aparatury dźwiękowej wrświetln od 17 maja film oolaki-narcdowy

uwypuklający dzieje Ojczyzny 
i oobaterdw naszych po epo­
pei Napoleońskiej. — W ro- 

lscn głównychuwicia
Jadwiga Smosare&ą; Stefan Jaracz, Józef W ^ rz^ n , Artur Socha, Mleksan-
d f i f  Początek przedstawień o godzinie 5, 7 i 9 ,0, w niedzielę i śwrięl.a także

LuiWbi Uftłiu&i od godz. Ą popom oniu .— Dla wojskowych, urzędników, akademików 
Znoki, me obowiązjjące w'e święta.

dze z pom ocą, sam począł płynąć do brzegu. 
Znajdujący się nad brzegiem TYisly piaskarze, 
po dłuższych w ysiłkach Saudaka w ydobyli z 
w ody. N icsiety, wszelka pom oc była już spóź­
niona. Gaberowi za nieudzicleuie pom ocy grozi 
kara dc dwóch lat więzienia.

MORDERSTW O CZY SAMOBÓJSTWO 
O FICERA? O ncgdaj w yjechali z W arszawy do 
Suwałk Ewaryst i Janina .Mejerowie. zostaw ia­
ją c  mieszkanie swe d o  dyspozycji ich znajo­
m ego poraozm ka z Białegostoku, St. Uchna- 
sta, który  przyjechał na kilkudniow y urlop. 
Onegdaj w ieczorem  porucznik Uchnasr p rzyb ji 
do mipszlkania M ejerów w  towarzystwie kolegi, 
porucznika, i żony rotmistrza. Orlitz-Kazary- 
nowej. Odbyła się zabawa, która przeciągnęła 
się do rana. O koło godziny 4-tej między uczest­
nikami zabaw y w ynikła sprzeczka, podczas któ 
rej padł strzał. Porucznik UchnasŁ zwali! się z 
n óg  i niebawwm skonał. Na m iejsce wypadku 
przybyła żandarmerja. W  wynik® śledztwa 
rotmistrzowa O rliez-Kozarynowa została zatrzy­
mana. Jest ona oskarżona o  zabójstwo porucz­
nika Uchnasta. W edług innej wersji., porucznik 
Uohnast popMnić miał samobójstwo.

 oqo-----------

Z  N o w e g o  S ą c z a .
W IZ Y T A C JA  BISKUPIA,

Z N ow ego Sącza piszą nam: - W dniach 
od 9 do 17 maja Iw. w izytow ał paraf ją nowo- 
sądećka, ks..1.Biskup Dr Fr Lisowskig-w  tow a­
rzystwie ks. pTał. Dra .T. I ubcl^kieuo Przyky- 
wmj.ącsgn A rcypastcrza pow itał' na granicy 
parafji reprezentaci w ładz cywiłn^cli i wrnjsko 
w ych i  bardzo liczna banderja konna, 150 wio

sowski również z am bony odpowiedział, dzię­
ku jąc w  gorących  słowach za powdtanie i obja 
w y  przywiązania.

"TY czasie przeszło tygodniow ego okresu w i 
zytacy jn ego udziela! Ksiądz Biskup Sakramen 
tu Bierzmowania, pierwszej Kom unji dzieciom 
z całej parafji nowosądleckicj w  liczbie prze­
szło 1000, zwiedzał szkoły witany jak  naj­
serdeczniej przez grona nauczycielskie i dzia­
twę sakoinąi, pośw ięcił wspaniały gm ach Se- 
minacjutn nauczycielskiego żeńskiego, odw ie­
dzał Szpit.aln, więzienia niosąc wszędzie słowa 
pociechy i wiary, zetknął 'się, z przedstaw icie­
lami cechów  i mieszczaństw a, oraz naczelni­
kami gmin i odw iedzał niektóre wsie parafji 
now-u sądeckiej.

Urząidizona dla ue-zczcnia. D ostojnego A rcy- 
pasterza staraniem A k cji Kato-lickiej w sali So 
koła Akadem ja w'ypadła im ponująco. Przy koń 
cu tej Akadeinji^ jako też później na ttro 
czystem, pożegnaJnoin u-abożoństwie majowein 
w kościele parafjahijun w  poiyw /ających prze­
mówieniach D ostojnv Arcypaste-rz, zachęcał 
wiernych do wzajemnej m iłości i udzielił swe­
g o  błogosław ieństwa, zostawiając po sobie nie­
zatarte wspomnienie gorliw ości i dobroci.

Dr. A. M.
p m a r o m u  «i ■  ii i r o w m w  » i  m u .

% 0? świmta.
Poświęcenie nowej s ied łiby CO. Paulinów

kolo  Budapesztu.

Iroczysto-śŁ poświecenia nowej siedzibj 
OO. Paulinów' u stóp góry  G e^rtna odbyła się z

ścian z j>arn,fji w  m alowniczych czamytili pocie duż? wspaniałością. Po poświęceniu klasztoru
gro dzk i cb suk m au ae h

Po powitaniu K sięcia K ościoła u bramy 
kościelnej przez Prezydenta miasta Ora Si- 
chrawę i wręczeniu cbleTm i soli ruszył po ­
chód do starożytnego. w ybudow 'ar” gv sumptem 
kardynała Zbigniewa ODśniokh go. a obi.cnie 
świeżo cltnowionego i wizerunkami królów  i 
Świętych polskich, jiedzkt artysty malarza Ja- j 
na B ukow skiego ozdobionego kościoła paraf j.d j 
nego, gdzie z am bony Arcypft3terza pow itał j 
ksiądz prejiozyt R. Mazur. Ksiądz Biskup Li J

przez prymasa W ęgier SerciNTego w asyście 
arcybiskupa Zichy ‘ogo. generała 0 0 .  Paulinów 
P rzeździeckiego odbyła się procesja przed -pry- 
ma.sem. rodziną regenta, jtzeclstaw iciclom  R ze­
czypospolitej Polskiej. Arcybiskup Zichy o- 

fiarowal OO. Paulin-c-m gmach i winnice w po­
bliżu Pięciukościolow .

Setna mocznica śm ierci La fTsystts’a
w Stanach Zjedn.

W ca lw li Stanach Zjednoczonych we w szy­

stkich większych ośrodkach uroczyście obch o­
dzono 1G0-r>ą i-oczntcę śmierci La Fayettew . 

I i\ n aszyngtonie uroczystości, poświęcone pa­
mięci bohatera narodow ego Am eryki i Francji, 
zgrom adziły w  ikcngrcsie w szystkich członków  
izby reprezentantów, senatu, członków' sądu 
najw yższego, korpus dyplomatyczn-r i liczna 
delegacje. W ejście prezydenta Roosewelta przj'- 
jąto by'n gorącenii oklaskami. Am basador 
francuski odczytał list prezydenta Repnbli-ki 
francuskiej Lebnina. wy'raż.3jąc\T uczucia sym- 
paitji rządu i nanodu fi-ancuskiego dla narodu 
am erykańskiego. Prezydent R oosevelt podkre­
ślił w dzięczność i w ierność narodu amerykań- 

i skiogo dla pamięci La F avettc ‘a. Uroczwstoścl 
zakończyły s :ę manifestacją pod pomnikiem La 
Fayfctte‘a. TT obecności licznie zgrom adzonej 
publiczności gen. Pershing, g łów nodow odzący  
Ann ja amerykańska podczas w ojny ’ światow-ej 
zł-ożyl -pod pomnikiem wieniec, o barwach fran­
cuski oh.

ZGON SŁYNNEGO k.AOOLOGA. W  Tnglji 
zmarł na rtaka radolog  Henryk Koenig. Zajm o­
wał się on od dłuższego czasu pracą naukową 
w' dziedzinie radolog.ji i wuedział, ze iest stra­
cony, lecz mimo to  nie przerywał pracy. Iónenig 
był ostatnim z grupy dwudziestu uczonych, k tó ­
rzy dawniej pracowali z p. Ourie-Sklodowską 
i odkrył najtańszą metodę w ydobyw ania radu 
z rudy. Także zastiosowmnie radu do świeeą- 
rych  zegarków' b y ło  jego  zasługą.

JEDEN Z NAJPIĘK N IEJSZYCH  STADJO- 
NÓW EU POPY SPŁONĄŁ. Trybuny i całe u- 
rządzenie stadjonu sportowmgo szwajcarskiego 
klubu „G rasshoppers" w Zurychu sptonęłr do­
szczętnie. Stadjon ten należał do najpiękniej 
szych i nalcpiej urządzonych w  Europie. Śledz­
tw o ustaliło, ż-e stadjon został podpalony. —  
Sprawcy dotychczas nie w ykryto.

POLICJA KOBIECA W  RÓŻNYCH KRA 
JACH Liczba kobiet pełniących służbę poh cy j 
ną wzrasta coraz bardziej i coraz w iece] kra­
jów' zaprowadza u siebie nolicjantk ' TT roku 
1931 liczono ogółem  1.025 policjantek  w  na­
stępujących krajach: 159 wr Niem czech, 7 w
Danji, 150 w  ,-ingłji, 55 w- Holandji, 57 w1 P ol­
sce, 4 w  Szwajcar]!, 593 w  Stanach Z jednoezo 
nych. Pozatem istnieje jeszcze nolicja  kobie­
ca  w' Austrji. w Czechosłow acji, w  Szwmcji, w  
Norwegji. w  Pim andji, Australji. Organizują ją  
w  Egipcie, w  Indjac.h i Meksyku. W e Francji 
istnieje ty lko jedna policjantka, pełni ona 
służbo w m iejscow ości nadmorskiej Le Tou- 
quet.

OKULTYZM  W  BERLINIE ZA K A Z A N Y .
Prezydent policji wr Berlinie, admirał von L e­
we! zow, zy d a ł okólnik, na m ocy którego od
1 m aja br. .zafcnzana została ./działalność-1 wró 
żek. m agów, jasnow idzów , astrologów  itd. Do 
wydania tego rozporządzenia skłoniła policję  
wzmożona aktyw ność okultystów  w'szelkiej ma 
ści, którzy czerpali duże dochody z w ykony 
wama swoich praktyk.

100 RASO W YCH  PSÓW SPŁONĘŁO PR ZY  
FOŻ.ARZE. TY wudkiej psiarni na przedmieściu 
Kopenhagi wybuchł pożar. Ogień rozszerzy! się 
w- nocy. a w kilka minut później cała psiarnia, 
w której znajdowało się 250 zwierząt stanęła 
w płomieniach. H odow ca psów zdołał uciec w 
koszuli nocnej na ulicę wraz z żoną i dzieckiem 
Gdv przybyła straż pożarna, pow itało ją ża­
łosne w ycie-psów , zamkniętych w morzu ognia. 
Słraźacy w ostatniej chwili zdołali ieszcze w y ­
ratować 150 sztuk zwuerząt z płonącą sierścią, 
ciężko poparzonych. Setka rasow ych piesków 
zginęła si płomieniach.
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IM DLT ŻSZJL TEM SZYBSZY. j
,W wieku szybkości, rekordow ej sranpiwy za . 

czasem, małe różnice w  budowie okrętów  de- j 
cydu ją  o czasie podróży, ułamek węzła na g o j  
dzinę stanowi kilka godzin, a niekiedy przy 
dłuższej przeprawie i dobę opóźnienia w przy­
byciu do portu nucwerzystpgo.

Od kilku lat. poczyniono wielkie tpo-dępy W 
nadawaniu fo im y zarów no zewnętrznej jak ij 
podw odnej części okrętów Nowe parowce ol|  
m aczają  się zaletami zarówno !iydrodvuam icz 
rem i jak  i aerodynamicznemu l'rzy  jednako­
w ej sile maszyn i turbin oraz tynt sam .m  to ­
nażu. okręty zbudowane po r. 1928 biją swoich 
poprzedników  pod względem  szybkości. Jak 
w yrów n ać tę różnicę, która wpływa, na n iek o­
rzyść pow oln iejszych  okrętów, należących dc 
flo ty  jednej i tej samej np. linji o k y lo w c-jY 
Nie można powiększać oddziału maszyn gdyż 
pol.ączoneby to było ze zbyt wielkimi koszta-1 
mi i prócz tego zostałoby za mało miejsca, na j 
kabiny dla pasaże/ów . Nie pozostało ^vięc. n iej 
innego, jak nadanie kadłubowi okrętu in nej' 
forrny, przedłużenie go. Wydłużając, kadłub i ]  
nadając mu węższą formę, udaje się przy tej 
samej sile maszyn, pow iększyć szybkość. Mes- 
sageries Maritimes przeprowadziło takie znra- 
ny w  kadłubie dw óch swoich okrętów' .,Ma- 
rielte-Pacha’1 i „Chainpol-ion1. osiągając przy- 
tem przyrost szybkości dla tych statków  o 1 
w ęzeł na godzinę, czyd  18 zamiast 17 węzłów'. 
N iem ieckie li-nje okrętow e przeprowadzają iden 
tyczne przeróbki w  cz.te-iech wielkich parow ­
cach transatlantyckich o pojem ności 2.1.1)00 
ton k sżd y  Okręt, .H im b u r g 1 został np. prze­
dłużony o 25 metrów, co w płynęło na. wzrost 
szybkości o 1 i pół węzła na godzinę K

W  GOTO W A L M  G RECZYN K I I RZYMIANKI.
Od naidawnm jczj Mi czasów  k ob icia  starała 

się o poprawienie .b łę d ó w ’ natury i zachowa 
nie pow a łu  sw ojego oblicza, bztuka p.elęgno- 
wania urody starożytnych Greozynek i Rzym ia 
nok była tak mistrzowską, i wyrafinowaną, że 
„P lautus" porów nuje gotow aln ie niewieście 
d o  najbogatszego jtboraiorjum . Op ocz blaj- 
wajsu, używ anego na W schodzie, w  Grecji i w 
Rzym ie, posiłkow ano się t. zw. „oes ip o -1, ro łza 
jem  olejku wyrabianego z potu ow iec uttyc- 
kich. ..Gesino" zmieszany z miodem z K orsyki 
usuwał pono plam y z oblicza. Roślina zwana, 
„o cu ca ” . odpow iednio spreparowana, służyła 
za  r ó i  do policzków. K obiety  starożj ine dbały 
o to , aby  ich  rzęsy ; brwi były nienagannie 

i czarne. Z ęoy  nacierano zrana żyw icą dla na 
dania białości, potem czyszczono jo  pom adą 
7. pomaksu, rozpuszczonego w  urynie (!) nie­
mowląt. Zepsut6 lub 1 wakujące zęby  zastępo­
w ano sztucznemu K obiety  starożytności ba rdz i 
sknipułatm e pielęgnow ały sw ojo ręce i paznok 
e-ie. WśtókI bogiń  Min er w a słynęła z najpięk­
niejszej ręki, a D jana z najpiękniejszy ;h pal­
ców . T łoiuaczy się kult, dla ręki tern, że G recy 
wygłasza jac m ow y, podkreślali je  gestykula­
cją, Istniała tam nawet nauka gestów , Wro­
nom ja “ .

Nie sposób opisać cały arsenał ampułek, 
waz, konch, innych prayiborów, nieodzow nych 

i w  starożytnej go  to walni, w  których znajdują 
me różmt specyfiki, maćoi, pomad1 , barwlczki. 
W  Atenach specjalni urzędnicy nakładali ka­
ry  na kobiety , k tóre prmd w yjściem  na ulicę 

'zapom niały upiększyć silę i przyozdobić.

C i i i  i c o d z ie n n ie

» » W A N D A 99
w  t e a t r z e  ś w ie t ln y m
; —BgaBasasłe

Na liczne życzenia w znaw iam y n ajpotężniejsze arcydzieło sezonu.

W  ro la ch  
g łó w n y c h  :h r ć f o w s  R r § $ im ia

G R E T A  G A R B O  M n Gilbert Levis Stone retlMouuANEN
Ze względu na wysoka wartość artystyczną lira dla młodzieży dozwolony. — Ponadto w pro­
gramie dodatki dźwiękowe Początek seansów o godzinie 5 7 i 9’10 W niedzielę i święta 

o godzinie 3 popołudniu. — Program Nr. 31.

Ka Gisi@|s€u k i rofy w bel&ajskięj

W  belgijskiej kopalni węgla w yd a rzy li sio katastrofa, która pochłonęła (10 ofiar. Xa zdję­
ciu udzielanie pom oey pierwszym w ydobytym  z głębi kopalni górnikom.

lIO uriL }

Pr?y ulicy Pędzichów 13.
przy jm u je  w pisy  do

Prywainsp G in^nn  lmi\m
(klasa I i II)

Gimnazjum czt e ro  le tn i e według nowych 
programów Ministerstwa \VR. i OP Do kla­
sy I wymagane jest ś w ia d e c t w o  szóstego 
oddziału gzkoty powszeelinej. Podania o przy 
jęcie należy wnosić do dnia 30 maja b. r 
Przy Gimnazjum znajduje się IN I  E R N A T  

dla uczemc zamiejscowych.

C  v >  i ; . ;  ;  i

tw  s p r z ę g le  swm lt s t i p  
K o r z y s t a !  1  q 0 £ 7 t f

Z boisk piłkarskich.
Podajemy* (lalc-zy ciąg wyników' piłkarskich 

zawodów , rozegranych w ub. święta:
W  Kralbowue rozegrany został w drugi 

dzień (świąt rewanżow y mecz piłkarski pomię­
dzy reprezentacjami Krakowa i Śląska, zakoń­
czony zwycięstwem  K rakowa 2:0 (1:0). Bram­
kami podzielili sic Pazurek i Maurer. Kraków 
był reprezentowany przez Garbarnię -wzmocnio­
ną bramkarzem Podgórza, K oc z w arą. slask w y ­
stąpił bez graczy Ruchu. —  Zaw ody prowadził 
p. Rumplcr. W idzów  2 '00 .

Z okazji 10-lecia klubu KS. Grzegórzecki 
odbył się mecz piłkarski pom iędzy jubilatami a 
dniżyną ligow'ą Garbarni. Obie drużyny w ystą­
piły w  osłabionych składach. Zaw ody zakoń­
czyły  sio niespodziewanie wynikiem nieroz­
strzygniętym 1-1, (1:0). W  drugi dzień Świąt ą>d- 
by lo  się rew anżow e spotkanie tych drużyn z 
wynikiem 4 1 (2:1) dla Garbami.

W  Ł odzi berlińska Minerwa spotkała się z 
ligową, drużyną ŁKS., przegryw ając 0:2 >(0:14. 
T.KR grał bodajże najlepszy swmj mecz w  se­

zonie. Przez pały ozm  ^a*rue®yła tią  ted J*w»-
waga J,odziai. ’ . “  "

W  W a rs o w ie  reprezeuiwyji tego miu*tó 
przegrała z Gudapjsztem  w  wysokam stosunku
7:1 (3:0). ^  “ '' "  '■

Mistrzostwo piłkarskie W ęgier zdobyła 
imż ostatecznie znana drużyna rerentr/aros, 
która na 21 gier zdobyła 37 plot. I stosunek 
bram ek 85:31 N ajgroźniejszy je j ryw al U jpUt 
ukończył rozgryw ki m ając na 22 gry 37 pkt. i
stosunek bramek 68:25. " 'M

Zaw odom  Polska— Danja w  Kopenhadze 
przyglądało .się 20 tys., w idzów. W  p.erwszej 
połowde P olacy  nie um.iełi się przystosow ać do 
śliskiego boiska (padał deszcz), to  wykorzysta 
li m ający za sobą w iatr D uńczycy  i zdobyli 2 
bramki.

P o przerwie P olacy  mieli przewagę, której 
ow ocem  by ły  dwie bramki, zdobyte przez N a­
wrota. Cała drużyna gra bardzo ładnie zarówno 
technicznie jak i taktvcznie.' D uńczykom  udało 
się jednak zdobyć z w ypadów  dwie daisze 
bramki, w ten sposób rozstrzygając m ecz na
sw oja korzrść. Tr/mcią bramkę zawinił Albań-•j - • ■ ....
»ki.

O {Mihar Devisa.
IV w a k a ch  n jmhar Davisa Francja poko­

nała w Paryżu Austrję 5:3. —  Również Śzwaj- 
earja rozprawiła się g ładko z Indjami w yg ry ­
w ając 6:2. Mecz odbył sie w  Lucernie.

N4.TRMi M CIĄŻ ZW YCIĘŻA.

Mistrzostwo F iu lind ji w O oss-C oun try  na 
8.51)0 m. zdobył Nurtu i w dobrym czasie 28:05.6.

KPT. NYCZ MISTRZEM PGLSK1 W S7ABLT.

W  niedzielo wieczorom zakończone zostały 
w W arszawie w gmachu Ośrodka W. U. zaw o­
dy szermiercze o mistrzostwo Eolski w  szabli- 
Pióru szr m iejsce za ja? k p t  Nycz, zdobyw ając 
m istrzostwo Polski. 2) kpt. Segda.

HE1.JASZ BIJE REKO RD  POLSKI W  DYSKU.
Vf Katew icacli rozegrany został meez lek 

koatletyczn; - pom iędzy poznańską W artą a  
Pogonią katowicką, zakończony zwycięstwem  
Poznnńoz ‘kńw 70 47. Na zawodach osiągnięto 
szereg dobrych w yników , a m. m. pwdł rekord 
Polski w dysku (ustanowiony przez Heljasza). 
N ow y rekord .w yn osi 47 ni. 5 cm. -Jest on łe_ 
pszy o 96 cm. od starygo rekordu.

M in o .
PRODUKCJA FILM OW A W  POLSCE. W

r. 1933 wyprodukow ano u na? 157 Firnów dłu 
gosoi SSpOS metry. W  tym samym roku irapor 
unrano do nas 1.438 film ów, z których  1.259

fra.n-
niemieckich 1^80»^ a n g ie lsk ich ', 

n if .i  ó /\ t » 7 H o r y

było pochodzenia am erykańskiego, 70 
cuskicb, 45

-*>■> ■ wąż
Pr^ j p ije d y i it iy t l i
esr7t©i??pl&rxy „G lo»tk  Njir©dM<ł 
s rm le iy  r ó v « * 9e s ® Ś K ł8 w a d « s ł» £  
20 g r za  k a żd y  n o sa tr  d z ia a -  
a ik a  i ap łatę  p a e itaw ą  10 f r  

ad eg zem p larza .

Z teatru im. Słowackiego.
^R«x® po^pohta p oetów " —  kom edja saty­

ryczna w 3 aktach L. H Morstina.

Podobno przed paru laty —  jak objaśniają

byw ają  inne matki — w końcu Melpomena 
wskazuje Turlewowi drogę na Olimp.

Sztuka Morstina, jeśli chodzi o efekty ze- 
j wnet,rznę. ma piękno strony. Mimo to nie tra­
fia  do przekonania. Ma błędy.

Nie jest niczem złem pom ysł kom cdji typu 
kommutaire —  kilku waTS/.aw-kich literatów 'A rystofanesa , nie są tu ostatecznie niczem 
zjęchało w  gościnę do Pławowic. majątku Ln-Jzłem częste rom inisccucje z W yspiańskiego czy 
dwika, H ieroauna Morstina w  ziemi, proszow-^M ickiewicza. T o  m ogło być świadome, to mo- 
fddej. P obyt miał dać poecie i dram alur-igło nawet być (i przypuśćmy, że było) z d o ­
gow i tem at do napisa-mia ..Rzeczypospolitej żonicm autora. G dybyśm y jedynie z tego pun- 
p o e tó w 1. |ktu arichswiia krytjkow aU  sztuki, długi szereg

w idz;my w ięc w  wiosenny w ieczór sa lę1 pom ników lili-ratmy pięknej musielibyśmy... 
jw iejsk iego diworu. Goście bawią się, flirtują zburzyć. Ale są w tej kom edii nutom  ..Dzikiej

'  ' I ^ści. Jest —  urojeniem. M ogłoby i to  stać sie ściwie tutaj niema. R o la  ow ego ' 'nrlhwa to  
nic tyle satyrą, co dramatem, gdyby  autorjraczej deklam acja. D yrektor Osterwa ożyw ił 
rozwinął jakiś .konflikt, choćby  fikcyjny. Ale ;ją  scenicznie, podkreślając w  grze momenty

pszczoły ’1 błędy inne.
Zanim ostrze satyry dram atycznej zacznie

*  paniami, tańczą, piją... W śród nich jest nie- 
Jaiki Tur!ew, k tó r y  zapragnął ustanowić w P ol­
sce  n ow y  ład społeczny. Jakoż sposobność nie ciąć w spółczesność, należy ją przedtem poka- 
dału na siebie długo czekać: do dworu wbie zać choćby u zarysie: stworzy^- podstaw ę re- 
ga ,,Posłanka rew olucji’ ’ j zwiastuje gośViomialną dla satyry, aby w idow nię znrjentować, 
rewoliueie w  W arszawie. Turlew z kolegiunilprzecm  komu ta  satyra jest w łaściwie w ym ię 
,.po piórze11 —  za wyjątkiem  jednego: Strze-jrzona. W  kom edji Morstina brak jest tej pod 
miienia —  w raca do W arszawy i... oba 
rządy. N iszczy am unicję, znosi armję i policję 
znosi sz/koły, reorganizuje jio swojem u skarb ' lirze^miotem 6atyry: ustrój społeczny, czy też 
nadaje obywatelom  wolność, bez zastrzeżeń: ci. którzy obcą ten nstrpj reform ow ać4—  w 
i t. d.... Sprzeciwia sie temu ksiądz, jakaś pani. tym wypadku grupa kilku p isarzy  znnjdują- 
sfcyd i w łóczęga (zapewne przedstawiciele rńż-Jcych się na niewielkim odcinku świata litcrac- 
nycb etanów ?), nawet skauci, w końcu wystę- kiego. Pio-tka. kto tu ko; . ma w yobrażać jest. 
puje przeciw ko takiemu systemowi lud wiejski nikłą, dla ogółu  na11 et obojętną. A rzeczyw i-

ejmuje rstawy —  znajduje się ona gdzieś po za Aferę- 
łolieję, |bem sztuki —  i dlatego n ie w ia d o m o  co jest

i grozi gwałtem, gdybj rząd poetów  nie chciał 
ustąpi*. 'Ostatecznie chłopów  „rozbra ja1’ —  kar 
d v ra ł (!). Rpw olucja jednak w yb u ch łi. słychać 
f,traałv. do Tu łiew a przybyw a ślepa Matka i 
żali sńę i w yklina (jak pani Rołlrson w „D zia­
dach11) z pow odu śmierci syna swoji go, przy-

stycli. w ielkicb. tw órczych koryfeuszów  p ol­
skiej poezji w spółczesnej 'zngnylllii sic  ona prze 
cież niet-ylko w okresie pow ojennych łat) —  
godnych satysry —  autor nie przedstawia. Z a ­
tem ..R zeczpospolita poetów 11, jak o satyra, p o ­
zostaje w niejasnym stosunku do rzeczyw isto

zapow iadajaca się w alka dw óch natur poetyc­
kich: Btozcmienia, którego chcey oczarow ać 
Ghimera, i Turlewa, który poszedł z? rew olu­
c ją  —  a zatem (jak sobie wyobrażam ) poety  
dla poezj. z poetą dla społeczeństw a —  koń­
czy  się w  samem zalążku, koń czy  się z koń ­
cem I aktu. Taka walka dwóch indywidual­
ności w  atmosferze poetyckich  nastrojów, jakie 
Morstin stwarza, i urojeń m ogłaby  b y ć  drama­
tyczna —  a zatem piękna i ciekawa. Brak star 
cia się tych dw óch przccłwiieńs-tw jest przy­
czyną próżni, która w  tej sztuce razi. A szko­
da: m ogłoby ternu utw orow i sp rz y ja ć  w iele 
szi-zęśliwyi li warunków. Przedewszystkiem pie 
kny wiersz, ja k m  poeta nrzemawia, zręczne 
wiązanie dyalogów. niekiedy śmiały dow cip i 
zdolność obrazow ego przcd.-tnwinr.i, potny-

nastroiow e{ akt I), albo też kiedyiodizlej azu- 
jnelniając kunsztem 'aktorskim niedociągniiięcia 
dram atyczne postaci. Innych literatów  zagrali 
z dużą, sw obodą, alo i elegancją ruchów pano­
wie: K arbow ski (Galdyn), Białkow ski (Bole- 
sta),' Hieirowisl® IStrzemień) i M o d r z e w s k i ^Lu­
boń). Panie: Ankw icz-Szyjkow ska i K rzewska 
w yglądały  m alow niczo jako chimery, a poe- 
tessy; Lilia, Nina i  Lena w grze pań —  Gra- 
nowTskiej, S tarkćw ny i Daszyńskiej —  miały 
należny w dzięk i finezję Pani Galińska jako 
Pani Marysia zagrała nastrojow o scenę flirtu 
w  I akcie, a  św ietoe artystki: Zofja Jaroszew­
ska i Barbara Ludwiiżanka pokazały się tym 
razem w  epizodycznych rólkach —  Melpomeny 
i Posłanki rew olucji. Z  szeregu ról drugopla.- 
uow ych  -"wmienić należy p. p.: W . N ow akow -

Mćw, choćby one by ły  przetransponowaniem > skiego. k tóry  jeśli kiefly gra jakiego W oiew o- 
wiiizyj Jacka M alczewskiego (clnmery) na sec- dę, gra g o  zawsze z doskonała prezencją i  god
nc. Z  drugiej jednak strony autor j)ięknvch' 
..L-ilij1’ obciążył sztukę dłużącym  rię tekstem 
raczej o warto-ściacl-L literackich, niż teatral­
nych.

Sztukę przygotow ano z wielkim nakładem 
czasu i pracy i w ystaw iono ją bardzo starań 
nic i pięknie. Opracował ją sceaiczn : -> dyr. 
Osterwa, w yposażając poszczególne sy< aacjc 
nieraz w  szczęśłiiwe i nowe pom ysły reżyser 
skie, choćby wspom nieć pierwszą sceno III i 
aktu z góralami i k lopam i, albo fonetyczne 
i fekt-y dalekiego, zrewoltow anego tłumu. R ól 
—  w  akt-oąskicm znaczeniu tego słow a —  wla

nością —  czy  t-o w  delji, czy  w e fraku... da­
lej: Kułakowiskiego (Profesor), Ruszkow skie­
go (Kardynał), K ostecką (Dziewczyna), Biurna* 
tow ioza (świetna sylw eta Górala w edhig ty - 
synku Stryjeńsildejl, Zn-strzeżyiiskieiro (R edak­
tor), W ożnika 'N ieznajom y) i. Staszewskie?!?,’ 
(dobry typ Głupiego chłopa). Grupa Matek zbo 
lalych nie miała życ-ia: przeszła bez w rażenia.

D ekoracje Karoki. tk y cza  m iały ha-rmonijrą 
pełnio Świateł fi) barw l

P o drug:m ancie wjTwołano auoora i okla­
skiwano g o  ow acyjnie.

A N T O N I W AŚKO W SKl
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Środa 23: S n  e n . D ezyderjusza b.. Juljaaa m. 
W schód słońca 3.31, zach. 19.34.
D ługość dnia 15 godzin i 28 min.

Czwartek 24: Najśw. Marji P. W spom ożenia 
W iernych, Joanny.
W schód słońca 3.30, zachód 19.36.
Długość dnia 15 godzin i 29 min.

KOLLOKWJUM D LA L E K A R ZY . W  dniu 
24 m aja b. r. o godz. 18-tej w  lokalu Pol. Czer­
w onego K rzyża odbędzie się ostatnie w okresie 
przedw akacyjnym  kollokwium  z ratow nictw a i 
obrony przeciw gazow ej. Lekarze, którzy jeszcze 
kollokw ium  nie odbyli, mają ostatnia sposo­
bność otrzymania poświadczenia.

NA W CZO RAJSZYM  TARGU płacono na­
stępujące cen y : m leko niezbici-. litr 0.15— 0.20. 
m leko kwaśno 0.10— 0.15, śmietanka 0.5(1— 0.00, 
śmietana 1— 1.20. ser zw yczajny kg. 0.00— 0.80. 
m asło deserow e 2.80— 3, zw yczajne 2.40— 2.50. 
ja ja świeże sztuka 0.05— 0.06. ziemniaki stare 
kg. 0.08. buraki stare 0.12— 0.15 nowe w iązka 
0.30— 0.40, marchew nowa 0.45— 0.60. stara kg. 
0.08— 0.10, cebula stara kraj. 0.50— 0.60. nowa 
w iązka 0.25— 0.30. pietruszka stara kg. 0.35—  
0.40, seler 0.45— 0.50. w łoszczyzna świeża sta­
ra 0.25— 0.30. rabarbar kg. 0.20— 0.25, poziom ­
ki leśne i ogrodow e litr 1— 1.80. truskawki kg. 
1.70— 2. agrest 0.40— 0.50, kura sztuka 3— 3.50. 
kaczka stara 2.50— 3. gęś młoda 3.50— 4.50 kur 
częta para 2.50— 3.50,

CEN Y NA BYDŁO MOCNE. W ul), tygodniu 
spędzono na targi w K rakow ie: bnluiji 84. w o­
łów  36, k rów  154. jałów ek 80, cieląt 951, nie­
rogacizny  751. razem 2056 zwierząt. P łacono za 
1 kilogram  żyw ej w agi: buhaje 0.50— 0.75. w o­
ły  0.55— 0.7ć, krow y 0.50— 0.75, jałów ki 0.52 
-1-0.72. cielęta 0.52— 0.88. nierogacizna 0.62—  
0.82; bitej wagi: nierogacizna 0.90— 1.32. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję m iejscow ą 2001 sztuk. Przebieg; han­
d low y : Spęd zwierząt rzeźnych na poziomie po­
przedniego tygodnia. Ceny mocne. Transakcjo 
ożyw ione. Usposobienie spokojne.

 oo-------
ZAWIADOMIENIA l KOMUNIKATY.

STOW . MŁODYCH M UZYKÓW  (pi. Szozr- 
.pański 7. I. p.) urządza w środo dn. 23 bm. o 
godz. 20.15 odczyt ks. W ł. W argow skiogo: ..O 
Chorale Gregoriańskim z ilustracją, muzyczną’1. 

i5V czwartek 24 bm. o godz. 17 ,.IV Czwartek 
M łodych Talentów 11 Prof. .T. Hoffman przed­
stawia: Ankę Zimmermanówne. Hoffmana, Z. 
Ratza —  fortepian. .M. Tryozyńska —  Bieńkow ­
ska. przedstawia: Ireno W iskidów nę —  śpiew. 
J. Fleschner —  akom.p. —  Wstęp w olny. Gar­
deroba 50 gr.

ZW IED ZAN IE NAJPIĘKNIEJSZYCH  HI­
STORYCZN YCH  KOMNAT W A W E LU  odbę­
dzie Sie w  środę 23 bm. pod kier. liist. sztuki 
dra J. D obrzyckiego. Zbiórka o gedz. 3.45 pop. 
na fpła-eu; kol o, ka ted ry.

Dwa włamania w śródmieściu
W  ub. poniedziałek późnym wieczorem  do- 

zorezyni domu przy Rynku głów nym  42 za­
uważyła. żo do m ieszczącego sic w tej realności 
Banku K om ercjalnego dokonano włamania. Za­
wiadom iono natychm iast władze policyjne, k tó ­
re stwierdziły, że w łam ywacze rozpruli dwie 
kasy ogniotrwałe, jedną do sam ego wnętrza, 
drugą z wierzchu. Usiłowali również rozpruć 
trzecią, lecz bezskutecznie. Następnie —  w i­
docznie spłoszeni —  porzucili na miejscu prze­
stępstwa narzędzia do włamań i uszli nie,spo­
strzeżenie, nie zabrawszy nic.

Jak na to wskazują pozostawione narzędzia, 
spraw cy musieli być  dobrze obznajomieni ze 
swyin faChem", gdyż znaleziono na miejscu 
5 butli acetylenu, raki i t. p Śladów żadnych 
nie zostawili, gdyż „p racow ali" w rękaw icz­
kach.

Ubiegłej nocy  dokonano drugiego zuchwa­

łego włamania w śródm ieściu Krakowa, a mia­
nowicie w sklepie Gazowni Miejskiej przy pk 
Szczepańskim. W łam ywacze dostali się do lo ­
kalu przez odgięcie krat od strony ulicy, a p o ­
tem. przez suteryny weszli do  sklepu. Dostaw­
szy się na w łaściw y teren działania, złodzieje 
w ycięli otw ór w kształcie trójkąta w  kasie 
ogniotrw ałej i zabrali z niej 2.500 złotych g o ­
tówką. oraz papiery w artościow e. Przed opu­
szczeniem lokalu udali się przestępcy do sute­
ren. gdzie uraczyli się winem, które znaleźli 
w kredensie.

I tu policja natrafiła na bardzo nikłe ślady, 
co naprowadza przypuszczenie, że w łam ywacze 
zabrali się do ..roboty" z wprawą i precyzją.

Nie jest w ykluczone, że obu włamań d ok o­
nali ci sami przestępcy. Policja prowadzi ener­
giczne dochodzenia.

-oo-
fcffPRTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
f;>&m dn 2 3 ..maja ..Rzeczpospolita poetów ’ 1. 

Czwart 24 maja „R zeezpospoliti poetów ".
P ią te j: i,/.i-czjiospoiku poetów ".

REPERTU AR KINOTEATRÓW .
ŚW IT : T. Banita, II. U cieczka przed ślubem. 
W A N D A : K rólow a Krystyna.

«»wtSLONKO: ..Księżna Ł ow icka ’1.
SZT U K A : Precz z kryzysem . ^
APOLLO: „Świat bez m ężczyzn11. 
UCIECHA: „W ielk a  Grzesznica11.
PROMIEŃ: „Obraza m ajestatu", ..100 m e­

trów  m iłości".
B A G A T E L A : Parada Rezerw istów ; w  gł. 

rolach M ankiewiczówna, Dymsza, W alter, Sie- 
i lański.

A D RIA ; Tańcząca Wenus.
A TL A N T IC : Niewidzialny człow iek.
KINO DOMU ŻOŁN IERZA: od 21 —  24

'm aja  1934 r. „Ich  grzech11.
C Y R K  STAN IEW SK ICH  na Błoniach obok  

i boiska K. 8. „C raeovia11. Dziś środa 23 maja 
1934 T o k u  dwa przedstawienia o godzinie 
4.15 i 8.30 wieczorem . Na przedstawienia po- 
poł. o 4.15 ceny biletów zniżone od 50 gr. ga- 
lerja i 1 zł. m iejsca siedzące (ławki).

Organizacja roku szkolnego
W ostatnim Dzienniku Urzędowym Min. W. 

R. i O. P. ukazał się plan organizacji roku szkol 
nego 1934 35. Z  planu tego podajem y w ażniej­
sze szczegóły.

Nowe programy nauczania będą obow iązy­
w ały w klasie I i II gimnazjum. Do klasy I 
gimnazjum przyjmowani są kandydaci jedynie 
na podstawie egzaminu w stępnego (z w yjąt­
kiem uczniów przebyw ających po ukończeniu 
tegorocznej klasy II gimn. -według norm y daw- 
nogo ustroju w gimn. pry w. z pełnenij prawa­
mi. którzy egzaminu wstępnego nie zdają).

Dopuszczeni do egzaminu winni być bez 
względu na liczbę* zgłoszeń w szyscy kandydaci, 
którzy do dnia 20 sierpnia 1934 roku będą 
mieli ukończone eo-najmniej lat 12 a nie prze­
kroczą łat 16.

W śród kandydatów do egzaminu rozróżnia 
się dwie grupy:

a) K andydatów , którzy w ykażą się świa­
dectwem ukończenia sześciu oddziałów  szkoły 
powszechnej, względnie świadectwem ukończe­
nia klasy II gimn. pryw. o niepełnych prawach 
szk ót pa iust w ow y ch,

b) kandydatów-, którzy świadectw takich 
nie przedłożą.

Egzamin z grupy a) odbyw a się z przóilmió- 
tów  następujących: jęz. polski, geografja,
arytm etyka z geometrją, przyczaili za podsta­
w ę orientacyjną służy świadectwo szkoły  po­
wszechnej.

K andydaci wymienieni w grupie b) zdają 
egzamin pełny ze wszystkich przedmiotów w 
zakresie programu 6 oddziałów  siedm ioklaso­
w ej szkoły pow szechnej, względnie w  zakresie 
I i IT ki. gimn. w edług dawnego ustroju —  
z wyjątkiem rysunku, robót ręcznych, śpiewu 
i ćwiczeń cielesnych.

-o o -
W IECZÓR TANGA SZK O ŁY AN IUTY W E ­

R Y  W ACH SM ANÓW NY odbędzie się we czwar­
tek, 24 maja br. o godz. 8 w ieczór w  Starym 
Teatrze. Będzie to ostatni w ystęp przed w y jaz­
dem na M iędzynarodow y Konkurs Tańca do 
W iednia.

W A R SZA W S K A  SZOPKA POLITYCZNA 
1934 R. W  BAGATELI. W  sobotę 26 i w nie­
dzielę 27 bm. odbędą się w Bagateli dwa g o ­
ścinne w ystępy głośnej w  całej Polsce „W a r­
szawskiej Szopki Politycznej 1934", która zjeż­
dża do K rakow a z przebojową szopką: Szachy' 
Pana Marszalka. Jak wiadom o, Szopka P oli­
tyczna odbyw a obecnie tournee po całej Polsce 
i spotyka się wszędzie z entuzjastyczuem przy­
jęciem .

Z Walnego Zebrania „Rodziny S ie roce f
Oncgdaj odbyło  się w sali K ongregacji 

plac Jabłonow skich 3. Walne Zebranie człon­
ków  ..Rodziny Sierocej1’ pod pr/.ew. Ks. 'Me­
tropolity A. Sapiehy.

Na zebranie przyszło również liczne grono 
uczniów gimnazjum im. J. Sobieskiego w K ra­
kow ie z prof. dr. Karwińskim na czele. Prof. 
K alw iński zorganizował wśród uczni III. gim ­
nazjum na celo ..Rodziny Sierocej11 doraźną 
zbiórkę, która w ciągu 2 tygodni przyniosła 
pokaźną sumę 202 złotych.

Po zagajeniu zebrania przez prez. dra inż. 
Krauzego, odczytała w iceprezesowa i dyrektor­
ka p. Hoffniauowa sprawozdanie z caloroezimj 
działalności Zarządu, r.a ubiegły rok. Na mocy 
aktu darowizny z d. 9. N. 1933 r. objęła ..R o­
dzina Sieroca11 realność przy ul. Lenartowiczu 
4, wraz z inwentarzem i ciężarami. Myśl tej da­
rowizny powziął W ydział T ow . ..Bursa Przemy­
sł ow a’1, a Ks. Metropolita ją aprobował. Aby 
zakład uruchomić dla uczenie, uczęszczających 
do szkól w yższych, zm uszony był Zarząd prze­
prowadzić gruntowny wewnętrzny remont ca­
łego budynku i uregulować sprany finansowe. 
W iększą cześć starszych w ychow anek przenie­
siono z zakładu na Zwierzyńcu do Bursy przy 
ul. Lenartowicza. Przeciętny koszt utrzymania 
jednego dziecka tak na Prądniku jak i na 
Zwierzyńcu wynosił 1.47 zł. dziennie, zaś w 
Bursie przy ul. Lenartowicza 1.71 zł.

Po odczytaniu sprawozdania Komisji K on­
trolującej i udzielenia absolutorjuni przy skąpio­
no do w yboru now ego W ydziału i K om isji K on ­
trolującej. W  skład zarządu w eszli: prezes Dr. 
inż. J. Krauze, skarbniczka Z. Pelczarówna, 
zast. skarbniczki M. Lahrrsehekowa. sekretarka 
51 Krzanowska, zast. sekr. prof. Dr. A. Kar- 
wińs-ki. Kuratorem Stowarzyszenia jest ks. Pra­
łat Z. Kulig, a dyrektorką oraz wieeprezesową 
p. Z. Hoffmanowa.

Zarząd poczuw a się do obowiązku w yraże­
nia serdecznego podziękowania wszystkim, któ­
rzy nieśli naszym zakładom ofiarną pumoc, 
pracę i pnosi nadal u łaskawe poparcie.

Z cyrku Staniewskich.
W izyta u dyr. Staniewskiej.

Cyrk Staniewskich cieszy sic zawsze w K ra­
kow ie olbrzymieli! powodzeniem  i znany jest 
od lat z tego, że przyw ozi rok rocznie nowe 
zdumiewające atrakcje, które muszą się każ­
demu podobać.

Już nieraz zastanawiałem się nad trybem 
życia tego przedsiębiorstwa, przeto postanow i­
łem obszerniej na ten tem at rozm ów ić się z d y ­
rektorem cyrku. Uprzejmy jegom ość w  liberji 
zabrał m ój bilet w izytow y i w róciw szy za 
chwilę oznajmił. ..że p. D yrektorow a prosi".

Zdziwiłem się prawdę mówiąc, że tak oł- 
brzymicm przedsiębiorstwem kieruje kobieta, 
ale tein bardziej wzrosła moja, ciekaw ość. Słu­
żący wprowadza mnie do mieszkalnego wozu 
)). D yrektorow ej. Jest to prawdziwy pałacyk 
na kółkach. W  wytwornym  saloniku ozdob io­
nym obrazami, gobelinami i wartościowemu 
portretami jest milo i przytulnie. Jest, tu nawet 
radjo, piecyk  i św iatło elektryczne.

Umeblowanie togo salonu łą czy  w sobie 2 
cechy: wykwintu i oryginalności. Małe mebelki 
składają się na ruchomą część umeblowania, 
zaś szafy, psyche i ekscentryczne w ieszadło 
wmontowane są na stale w ściany wagonu 
m ieszkalnego.

Patii D yrektorow a Staniewska jest młodą 
i zgrabną blondynką, o w yrazistych oczach, 
w których  przebijają w szystkie cechy rzutkiej, 
samodzielnej, w spółczesnej kobiety, um iejącej 
kierow ać tak olbrzymiem przedsiębiorstwem, 
jakiem jest Cyrk Staniewskich.

Przyznać trzeba, że , organizacja takiego 
przedsiębiorstwa nie jest zw yczajnym  szablo­
nem, a prowadzenie w ym aga szybkiej decyzji. 
Poza tern Cyrk ma olbrzym ie regie, a błąd 
najm niejszy przynosi niepożądane straty. Cyrk 
posiada liczną administrację, która jest stroną 
w ykonaw czą rozporządzeń p. D yrektorowej.

Z ust p. D yrektorow ej dowiedziałem  się. 
że ca ły  dzień ma system atycznie rozłożony 
i zawsze jeszcze znajdzie czas na spacer, ro ­
bótki ręczne i t. p. Najmilszem zajęciem  p. 
Staniewskiej jest ulubiona tresura pięknych 
koni a przede wszystkie m dużo w olnego czasu 
poświęca fotografii. K ończąc milą rozmowę 
z p. dyr. Staniewską opuszczam pałacyk  z ba j­
ki pełen podziwu dla K ierow niczki wielkiej 
machiny cyrkow ej. Omt.

Przfclw sprzedającym nielegalnie węgiel
W  ostatnich czasach rozwinął się w  K rako­

wie nieuprawniony handel węglem , dowożonym  
z Zagłębia w ęglow ego wozam i przez włościan 
■l kopalń luli z t. zw. biedaszybów. W skutek 
tego tutejsi przedsiębiorcy ponoszą dotkliwe 
szkody, nabyw ający zaś również narażają się 
na straty, gdyż węgiel dow ożony jest co do ja ­
kości gorszy, a w aga też częstokroć niedokła­
dna. R ozw ożący  węgiel nie posiadają żadnych 
uprawnień przem ysłowych, nie opłacają żad­
nych danin ani podatków  lub opłat samorzą­
dow ych. Zarząd miasta w obec tego oznajmia, 
żo nielegalnie handlujący węglem będą karani 
grzywnami lub karą aresztu, węgiel zaś będzie 
konfiskow any, względnie handlarzy będzie się 
odstawiało do rogatek, celem niedopuszczenia 
ich do handlu weglem w Krakowie.

Szczęśliwe Zielone Święta.
Tegoroosne Zielone święta miały dla wielu 

osób specjalnie miły urok. Niespodziankę, jaką 
im sprawiła fortuna będą pamiętać długie lata. 
Bo choć zawsze jest przyjemnie uzyskać nieoeze 
kiwanie sporą, sumę pieniędzy, to przyjemność tę 
zwiększa fakt. że właśnie się ją  otrzym ało w 
przeddzień Święta W iosny. Ostatnie sobotnie 
ciągnienie Loterji Państwowej obdarzyło we 
wszystkich częściach Polski liczną rzeszę po­
siadacz^ szczęśli\vych losów. Jedni w ygrali 
w ięcej, drudzy mniej.

Najszczodrzej obdarowaną została W arsza­
wa. gdzie na numer 15.660 padła ..gruba'’ w y­
grana w kw ocie 256.000 zl. W  posiadanie tego 
ćwierć miljona weszło dwóch obywateli stoli­
cy. którzy kupili po połów ce losu. W iadom ość 
o w ygranej doszła do nich za pośrednictwem 
telefonów  i można sobie w yobrazić, jaką na­
pełniła ich radością. Glmrutoterystyozuann jest, 
że jeden z nich przez dłuższy czas nie chciał 
uwierzyć, biorąc inform ację telefoniczną za ja ­
kiś ..kaw ał'1 ze strony przyjaciół. Dopiero gdy 
sprawdzi! w Generalnej D yrekcji Loterji. uwie­
rzył. że rzeczywiście szczęście mu dopisało.

Dopisało również szczęście w ojew ództw u 
kieleckiem u, które nawiasem m ówiąc w obec- 
nem ciągnieniu jest specjalnie faw oryzow ane. 
Istnieje k o li  Radom ia niewielka osada miejska, 
licząca około  2.090 m ieszkańców: Żarnów. Nie 
wyróżnia się ona niezom specjakmm. i teraz 
dopiero stanie się sławny na cala Polskę tam­
tejszy urząd pocztow y. Jak w iadom o, urzędy 
pocztow e w wielu m iejscow ościach sprzedają 
również losy  Loterji Państwowej. Poczta żnr- 
niowkka miała kilka losów , wśród nich w ysoko- 
cy frow y numer 160.743. sprzedany czterem 
m iejscowym  obywatelom . T oto właśnie na ten 
numer pada w  sobotę 100.000 zł. Można zgad­
nąć* jakie poruszenie musiała sprawić w  calem 
mieście wiadom ość o takiej sumie, która by 
wystarczyła nawet na obdzielenie w szystkich 
mieszkańców Żarnowa. Niewątpliwie tak duży 
przypływ  gotów ki będzie miał znaczeni© i dla 
ogólnego życia osady.

W śród innych w ygranych, które padły w  
sobotę, w yróżnia się w ygrana 5.000 zł. na nu­
mer 103.364. r /w  ten był sprzedany przez ma­
leńką kolekturę Zrzeszenia Urzędników Ban­
ku Zachodniego, któro zorganizowało wewnątrz 
sw ej instytucji taką placów kę, by  z w pływ ów  
tą drogą uzyskanych nieść pom oc zredukowa­
nym kolegom . Dobra wola została sow icie na- 
grodzioma. gdyż i fundusik zapom ogow y po­
większył się obecnie i czterech urzędników ©- 
trzymało po 1000 zł. Jest to również spora su­
ma, którą napew no nikt nie pogardzi.

Składki złożone w Adm.„Głosu Narodu
Na Fundusz Prasow y: K.s. Jan Lech. Boch­

nia 5 zl.
Na Schronisko Brata Alberta: Prof. K aro­

low ie 8a,miccv z Białej k. Bielska 15 zł.
/  _______

niz za cenę
i l U T U  I I .  K L A S Y
mcżsray psdrśżawać 

P. L. L. „L0T“

X  set U sfĄ& ctm ej
Dr. PwSeles przed sądem.

W czora j rozpoczęła się w tut. sądzie okrę­
gow ym  rozprawa przeciw dr. Pufelesowi. oskar 
żanemii o komunizm. Dr. Pufeles pfaje już po 
raz trzeci przed Trybunałem. Twierdzi, żo jest 
niewinny i że znalezione u niego druki kom u­
nistyczne dostał w przeddzień aresztowania od 
sw ego b. kolegi szkolnego. —  Rozprawę pro­
wadzi dr. Pilarski, w etują: dr. Kraus i dr. Bo- 
bilew icz uskarża prek. dr. Szypula.

Z A K Ł A D

W ITR A ZO W O  - S ZK LA R S K I 
J A N  f f H S I A K

Kraków, ulica św. lan a  30.
w y k o n u je  o sz k le n ia  w  o ło w iu  
i n a p ra w y  s ta ry ch  o k ie n . —

S o l i d n i e  i  t a n i o .
Spłaty ratalne. Spłaty ratalne.

Obce waluty
w umowach prywatuo-prawnych.

Dekret Prezydenta Rzplitej. norm ujący za­
gadnienie walut obcych w Polsce w umowach 
prywatnio-prawnych został już podobno pod­
pisany przez wszystkich członków  rządu. Ogło­
szenia dekretu oczekują w  najbliższych dniach, 
bliższe jednak szczegóły, na których rozporzą­
dzenie jest oparte, nie są znane.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy oijak najrychlejsze ure­
gulow anie prenum eraty.

»
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sakr. * ,,GLOS NARODU”  z dnia 23-go m aja 193-1 r. * t  m

Od poniedziałku dnia 21 bm. w kinoteatrze
£tgeie j»® s  f> (sd te rca * :
Kto ma ponosić koszta

brukowania ulic?
W  ostatnim numerze ..Samorządu terytorial­

nego, w ydaw nictw a Związku Pow iatów  Rzp.
Polskiej ukazał się ważny dla obyw ateli K ra­
kowa w yrok N ajw yższego Trybunału Admiu. 
w związku z art. 17-1 rozp. Prez. Pzp. z 10-go 
lutego 1928 o prawie budowlanein. W yrokiem  
swym N. T. A. orzeka, że gmina miejska ma 
prawo przełożyć na w łaścicieli przyległych re 
alności koszty urządzenia ulicy tylko wtedy, 
gdy  chodzi o ulicę nową, dotychczas nieistnie­
jącą , lub też o ulicę wprawdzie istniejącą, lecz 
pozbawioną w szelkiego urządzenia w znaczeniu 
ulicy miejskiej.

O koliczność, że w łaściciele realności uie 
przyczynili się w swoim 1 czasie do kosztów  
pierw szego urządzenia ulicy, nie uzasadnia 
prawa gm iny do przełożenia na nich kosztów  
dalszego urządzenia tej ulicy. (W yrok  z 29.
IX. 1933 Ł. rej. 5729/30). Pow yższe orzeczenie 
Najw. Tryb. Admin. nie jest pierwszem w tegu 
rodzaju sprawie. A nalogiczny w yrok zapad! 
w dniu 5 maja 1933 w sprawie, w której —  
tak jak i w tym wypadku —  w łaściciele real- j 
nośei w K rakowie zaskarżyli decyzję  Magi­
stratu, nakładającą na nich. jako na adjacen- 
tów . koszta przebudowy nawierzchni ulic (Stu­
denckiej, ostatnio Placu Słowiańskiego). O bo­
jętną jest okoliczność, stwierdzają m otyw y w y ­
roku, czy  strona, jako właściciel odnośnej re­
alności, przyczyniła się w swoim czasie do 
kosztów  pierwszego urządzenia ulicy, przy k tó ­
rej znajduje się je j realność, gdyż przepisy 
budowlane nie uzależniają bynajm niej prawa 
gm iny m iejskiej przełożenia kosztów  urządze­
nia u licy  od tego, czy  dany właściciel realności 
ponosił jakie koszta, związane z jej urządze­
niem.

Trybunał —  brzmią m otyw y —  m ówiąc 
o uiic.y „urządzonej w znaczeniu ulicy m iej­
skiej* miał na względzie urządzenie u licy  ta­
kie, jakie było przyjęte w  czasie pierwszego jej 
urządzenia.

Pow yższy w yrok N. T. A. stanowi ważny 
prejudykat w  sprawach jakie ewentualnie m o­
gą pow staw ać na tem tle m iędzy obywatelam i 
a zarządem gminy.

Podwójne miejsce zamieszkania.
W ładze adm inistracyjne w yjaśniły, te za 

m iejsce zamieszkania osoby, m ieszkającej zwy 
k le  w dw óch lub w ięcej m iejscow ościach  'np. 
simą- w  mieście, -zaś latem ws własnem mie­
szkaniu na wsi), uważać należy tylko jedną z 
nich, m ianowicie tę, którą w skaże osoba zain 
teiresowana jako siadlzibę główną.

Siedziba głów na będzie zatem miejscem za­
pisania do rejestrów  mieszkańców, tam też 
przysługiw ać będą uprawnienia w yborcze it.p.

Z  punktu widzenia przepisów meldunko­
w ych przenoszenie się z jednej m iejscow ości do 
drugiej w  tych w ypadkach nie jest uważane 
za zmianę miejsca zamieszkania, ani za zmia­
nę miejsca pobytu  i  z tego pow odu nie podło­
ga obow iązkow i meldunkowemu, o ile fakt za­
mieszkania w  ldlflrp m iejscow ościach podany 
zostanie do w iadom ości zainteresowanych 
gmin.

Ile kosztuje bezrobocie.
M iędzynarodow e Biuro Pracy przygotow a­

ło obszerny raport na posiedzenie, które odbę­
dzie się 4 czerw ca w  Genewie, w  sprawie cię­
żarów ffinansowych, jakie nakłada na państwa 
obow iązek udzielania pom ocy  bezrobotnym.
Czytam y w ięc, iż w  Auemozech ogólna suma 
w ydatków  na cel pow yższy dosięgła w roku 
1932 7,górą 3 mil jardów  marek. W  Belgji za­
pom ogi w yniosły  blisko 1 miljard franków, W.
Brytanja zm niejszyła w ydatki na zapomogi o
120 mil jonów  funtów w 1932 r. d o  197 mil jo- j wezwania, w ystawione no terminie 14 lutego 
nów  w 1933 r. lJr.t podpisane przez przedstawiciela hrazyiij-

W  Szwajca.rji w ydatki na bezrobocie dosię- sk!eg0 ministerstwa pracy p. Alfreda Piraja 
g ły  w  1931 r. ok. 38 mliJjonów franków, w  r. J(łe Q|jVptra, 3) żony udające się do
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Siedzą, od lewej do praw ej: minister ?praw wewnątrz. Pieracki, premjsr K ozłow ski, Prezy­
dent Rzplitej M ościcki, marsz. Piłsudski, min. spraw zagr. Beck; stoją w tym samym porząd­
ku: min. opieki społecz. Paciorkowski, min. poczt Kaliński, min. W . It. i O. P. Jądrzejew icz 
mim. rolnictwa Nakoniecznikow -Klukow ski, skarbu Zawadzki, kom unikacji Butkiewicz, 

handlu i  przemysłu R-ajchman, sprawiedliwości Michałowski.

Błędna interpretacja.
Mowa p. Prystora w ygłoszona w dniu 8 bm. 

na zebraniu dznlaJaczy BB , tłum aczona zbyt 
dosłownie, m ogłaby w yw ołać nieporozumienia 
szkodliw e ft$a płacących  podauttó. W  niektórych 
pismach zw rócono uwagę na te ustępy prze­
mówienia, ktÓTe niebezpieczeństwo to kryją. 
3ą to m ianowicie „przykłady z życia,”  zacyto­
wane przez b. premjera:

,.w dow a z dwojgiem dzieci, posiadająca 1 
i pół m orga grantu i krowę nie piąci podatku. 
Przychodzi sOkwestrator i zabiera krow ę —  
podstawę egzystencji w dow y i jej dzieci. 

Drugi przykład:
rzemieślnikowi, niepłacącemu podatku se- 

kw c-trator zabiera maszynę —  narzędzie jego 
pracy.

I finał tego w szystkiego: „D ura Iex sed
iex —  podatki trzeba płacić” . Otóż „S łow o P o­
m orskie”  zw raca uwagę, ze w takich w ypad­
kach, jakie przytoczył p. Prystor, zajęcie i sprze 
daż w yszczególnionych przedmiotów nastąpiły 
wbrew obow iązującym  przepisom. Gorliwi słu­
chacze 7. pośród sekwosrra torów  skarbowych 
—  celem zdobycia jak najw ięcej pieniędzy pu­
blicznych, łatw o mogą. tę przynajmniej część

zylji, w ystawione przez policję brazylijską 
przed dniem 14 lutego btę i poświadczone przez 
brazylijskie ministerstwo pracy, przyczem wizę 
uzyskać należy w  terminie półrocznym  od daty 
wystawienia wezwania, 2) osoby, posiadające

C z e c h o iS iO w a c ja  w y -
ntęzow,

oraz dzieci do lat 17, jadące do rodziców  i nie1932 —  65 miljomów fr.
datkow ała na zapom ogi dla bezrobotnych -uO posiadające wezwania, 4) osoby, posiadające 
mil jon ów  korcm w 1932 r„ z czego 117 m iljo- kontrakt pracy, legalizowany przez jakiekol- 
uów zostało w płaconych  przez związki z:tv, o-J w;0]. ministerstwo brazylijskie, ii) enijgranci bez
dow e a reszta przez państwo.

W  Stanach Zjednoczonych,., które nie znały 
dotąd ingerencji rządu w sprawne bezrobocia, 
filnntropja prywatna i społeczna okazała się 
niemocną w obec rozm iarów kryzysu, tak. iż J  
państwo musiało wstąpić również w szranki. 
T o  też w r. 1930/31 udział społeczeństwa nic

wezwali, posiadający poza opłatą kosztów  po­
dróży 3.000 m ilrcjsów od osoby pow yżej lat 
12 i 2.000 milrejsów od osoby do lat 12.

 ro ------
Giełda krakowska.

Kraków, 22 maja. 3 proc. pożyczka budo-
przekracznł 29 proc. sumy zapom óg dla bez.ro- 1 wlana 45, dolar 5.25— 5.28, Londyn 2 6 .9 5 --
botnych. YV r. 1932 państwo i gminy dostar­
czy ły  i pokryły S2 proc. z sumy 500 mil jon ów  
dolarów  zapom óg dla bezrobotnych. Or,

przemówienia wprowadzić w  życie w całej roz­
ciągłości, zrójnowanych zaś płatników pocie- i 
szaę będą, że zabranie na podatki onatm ej krń 
w y  jest prawnie uzasadnione, żo to „dura le.s, 
sed lex ’\

Tym czasem  bynajm niej tak nie jest. R ozpo­
rządzenie bowiem rady ministrów z 25 czerwca 
1932, postanawia wyraźnie, że „zw oln iono są 
od egzekucji: k row a dojna, albo dwie kozy 
lub trzy ow ce, albo jedaa Świnia wraz z zapa­
som paszy 5 ściółki aż do czasu najbliższych 
zbiorów  o ile te zwierzęta sa, niezbędno dla 
wyżywienia zobowiązanego jeg o  rodziny i jeg o  
służby11. Rów nież maszyna, jako narzędzie pra 
cy  rzemieślnika, nie podlega zajęciu przez se- 
kw estratora skarbowego, a to na zasadzie te- 
gosam ego rozporządzenia. Jest rzeczą charak­
terystyczną. żę rozporządzenie to nosi podpis 
właśnie p. Prystora. jak o szefa rządu. Czyżby 
o niem p. premje.r nie w iedział? ,.W  obecnej 
sytuacji —  k oń czy  „S łow o Pom.”  —  po prze­
mówieniu p. Prystora, należałoby zw rócić się 
w  interesie podatników' do pana ministra skar 
bu z prośbą, by  zechciał zarządzić, aby podle 
gle mu -władze skarbowe ściśle stosow ały za­
cytow ane w yżej przepisy, a nie interpretację, 
ustaloną przez b. premjera p. Prystora, z w y- 
rn.źnem zaznaczeniem, że jest- ona bledną i 
sprzeczną, z obowiązującym i przepisami” .

ODBIORNIK NA W YCIECZCE I NA 
CAMPINGU.

row ego z kryształkiem  i słuchawkami, również 
antenę j uziemienie, k tóre inatałujemy w spo­
sób następujący-'• 50 mtr. Hniki antenowej, peny 
wiązujem y jędrnym końcem  do t. zw. ła ń ­
cuszka izolatorów  ja jow ych , złożonego przy­
najmniej z dwóch' izolatorów , drugi zaś koniec 
linki zaopatrujem y' w tyczką, zapom ocą której 
w łączym y antenę do gniazdka, w odbiorniku. 
D o drugiego końca łańcuszka izolatorów  przy 
w iązujem y kilkanaście metrów m ocnego shm t 
k a  konopnego. Przygotow aną w  ten sposób 
antenę nawijam y na płaską deseczkę z w ycię ­
ciam i w  kształcie krzyża. Celem uzyskania 
zaś prow izorycznego uziemienia jeden konieo 
kilku lub kilkunastu metrów linki antenow ej 
przylntowujem y do piręlta miedzianego w zględ­
nie m ocno owiązujem y dookoła  pręta z żelaza 
ocynkow anego, dragi zaś koniec linhfi zaopatru 
jam y w tyczką, którą, później przyłączym y do 
odbiornika. Po przybyciu  na m iejsce w ybiera­
my w  pobliżu drzewo, oddalone o .20— 30 mór. 
i rozwinąwszy linkę antenową przywiązujem y 
do kończącego ją. szpagatu ciężki kamień. Przy 
pom ocy  tego kamienia zarzucamy jeden koniec 
linki antenowej na w ystającą  gałąź drzewa 
tak. aby linka, wraz z kończącemu ją  izo la to ­
rami wisiała z jednej strony gałęzi, a szpagat 
z uwiązanym kamieniem —  z drugiej strony. 
Zawieszoną w  tem sposób linkę naciągam y le k ­
k o i dragi je j koniec przy pom ocy  w tyczki łą 
czym y z gniazdkiem antenowym  odbiornika. 
Następnie w bijam y w  ziemię pręt m etalow y 
długości! od  pół metra wzwyż, poezem drugi k o  
nieć linki, połączonej z prętem, doprow adzam y 
do gniazdka uziemienia w  odbiorniku. W ystar­
czy  teraz w łączyć słuchawki i nastroić odbior­
nik. aby m óc na w ycieczce , na campigu lub n* 
letnisku uzyskać doskonały odbiór krajow ych 
audycji radjowyeh.

O czyw iście n,ie należy zapominać o zabra­
niu ze sobą pozw olenia na korzystanie z radjft, 
wtzg-lędłnie kwitu opłaconego abonamentu radjo 
w ego  za ostatni miesiąc.

Programy stacyj radjowyeh
Czwartek, 24 maja 1934 r.

K raków (30-1.3). G.: 7.00 A udycja poranna;
11.35 ProgTam na dzień bież.; 11.40 Frzegląd 
praey; 11.50 W iadom ości bież.; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał: 12.05 W yjątki z operetek —  
płyty; 12.30 Wiadomi, meteor.; 12 35 Transmi­
sje z Waroz.; 15.00 Hejnał i pieśni m ajow e z 
W ieży  Marj.; 15.20 Rcwi-! ■ piosenki z płyt-;
16.20 Transmisje' z W ars?.; 18.50 Program na 
dzień nast..; 18.55 Skrzynka pocztow a; 19.10 
R ozm aitości; 19.15 I’lv ty ; 19.25 Transmisje z  
W arszą 19.43 W iadom ości sportowe lokalne; 
19 47 Transmisja z W arsz.; 21.00 Transmisja * 
Gdyni: Trąbka i capstrzyk marynarki w ojen ­
nej; 21.02 Feljeton ..Piękności krajobrazu Spi­
szą i Orawy” ; 21.17 Transmisja z W arsz.;
22.20 Muzyka z p)vt; 23.00 Transmisje z W ar-

" o, foo 'Mm- na sza w}'. ■
Lw ów, (377.4). G.: 16.20 Skrzynka .p ocz to ­

wa dla dzieci; 18.55 ,,Od Rarańezy do K anio­
wa: 19.05 „Siilra rerum” . t *'i

W arszawa, (1315) G.: o.OO' łłv-gńafiiczasu ł 
pieśń „K iedy  ranno wstają zorze"? 7.05 Gim­
nastyka; 7.25 Muzyka poranna z płyt; 7.35 Dz. 
poranny; 7.40 D. c. m uzyki z p łyt; 7.55 Chwil­
ka gospodarstw a dom ow ego; 8.00 Program na 
dzień bież.; 11.40 Przegląd prasy; 11.50 Prze­
gląd teatralny; 11.57 Sygnał czasu, hejnał? 
12.05 P łyty ; 112.30 W iadom . meteor.; 12.35 
XXVIII poranek szkolny z Eiilhm.; 14.00 Dz.ion 
nik pohtdlmowy; 15.05 W iadom. o eksporcie 
pilskim; 15.10 W iadom ości gospodarcze; 15.29 
P łyty ; 16.20 „Przegląd czasopism kobiecych ” ?
16.35 Recital fortepianow y; 17.10 Pieśni; 17.30 
O dczyt p. t.: „Przem iany społeczno-politycz­
no na przełom ie XIX i XX w ieku ’1; 17-50 Od­
czyt „Zagadnienia gospodarcze” ; 1*8.10 Słucho 
w isko „E gzam in dojrza łości"; 18.50 Program  
na dzień natst.; 18.55 R ozm aitości; 19.15 W ia­
dom ości rolnicze; „O  Iniiie i w ełnie” ; 19.25 O d­
czyt aktualny; 19.40 W iadom . sportowe; 19.47 
Dziennik w ieczorny; 20.00 „M yśli w ybrane” ; 
20.02 K oncert popularny; 21.00 Transmisja z 
Gdyni trąbki i capstrzyku marynarki w ojen-

21.02 Skrzynka pocztow a techniczna;
W  promieniu około 300 kilom etrów od War 

szawy, około 100 kilom etrów  od K atow ic, P o -:n e j; 
znania, Lw ow a ozy W ilna i około  20 Idlome- 21.17 M uzyka lekka; 22.00 P łyty:1 22.20 Muzy- 
trów  od K rakowa względnie Lodzi, odbiornik k a  tan.; 22.40 Odczyt w  języku angiel. „R oz- 
defł?W orowy, zabrany na w ycieczkę, na barn- j w ój stosunków handl. polsko angielskich” ; —  
ping lub na letnisko może dać znakomitą, aa- 23.00 W iadom . meteor. 1 kom unikat policy jn y;
dycję  na shichawkii przy zastosowaniu anteny 
zewnętrznej przenośnej, bardzo prostej i la 
twej do zainstalowania. Zabieramy w  tym ce­
lu zc sobą oprócz samego odbiornika de tok to

23.05 D. e. muzyki tan.
K atow ice, (395.8) G.: 19.10 P e le ton  spor­

tow y; 21.02 Prof. St. U g oń  odpow iada na li­
sty.

27.15. Szwajcarja 171.75—172.55, Berlin 20?—  
209.. ’

W  obrotach prywatnych ruch ospały, obro­
ty minimalne. Dolar m ocniejszy o jeden grosz 
w porównaniu z notowaniami z soboty. W pła­
ceniu 3.2G, w sprzedaży 5 .2 ', czeki 5.30 Mar-

Syndykat Em igracyjny informuje, że zm ie -'k;l niemiecka słabsza 2 0 6 - 207.50. 
nione zostały przepisy przy udzielaniu wizy
do Brazylji. Zgodnie z nowenn przepisami, wi- NA GIEŁDZIE ZBOŻOW EJ W K RAK O W IE j 
zę brazylijską otrzym ać mogą następujące o«o-| notowania w czorajsze utrzym ały się na po-
by: 1) emigranci, posiadający wezwania z Sra- ziomie z piątku 18 bm. łe z  żadnych zmian.

Nowe utrudnienia imigracyjne w Brazylii

Dziś na ekranie yyll G 8 E C H Y“ znowu feopątnaina sensacji!
Stawny film Paramoimlii,

prześliczny drąmat mjłotny koWpty, której 
życie prywatne było akrindnlom publicznym, 
którą wszyscy u walali zm wielką grzesznicę..,

Clandette Golbert
która zdumiewa wspanialemt toaletami t,prze­

pięknym głosem. — W pozostałych rolach Ricardo Cortez. Lida Robertt oraz przemiły dzieciak 
Baby le Roj. — W programie nadto świetny tygodnik dźwiękowy. I
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Czy także bułgarska rewolucja „na zapas"?
Białogród, (PA T). W edług wiadom ości pra- binetu. ktćry  ustąpił. premier Georgijew  odbył 

?.V jugosłow iańskiej, przewrót bułgarski pozo- dłuższą rozm owę w ministerstwie spraw zagra- 
•staje w7 związku z przesileniem gabinetowem nicznych z b. premierem Muszauowcm, które 
i jest zaszachowaniem zamiarów dokonania iti- poinlArmował G eorgijcw a o bieżących sj/ra- 
nego przewiptu ze strony bloku Gankowa, ktć.^w ach polityki zagranicznej. Rozm owa była pro- 
r7 pragnął w yzyskać przeciągające się przesi-( wailzona w atmosferze całkow itego • zaufania 
lenię dla swych celćw , Położenie było tak po-, i serdeczności.
ważne, że w ym agało od króla w ielkiej ostroź-1 . .  —
ności przy ogłaszaniu listy now ego gabinetu. PROb GANKÓW H Z /W A  DO SPOwunu 
Tern się tłómacjy,.„stam w yjątk ow y i blokada-* I CIERPLIWOŚCI.
Sofji przez policję, w ojsk o  i żandarmerię. j Sofja, -PAT). ,,DemokMiiCHe*koje Sgovera ’< 

Białogród, (PAT). Obiega tu pogłoska, żo zanri« ^ <:*;,jJl oświndczeitie przyw ódcy Mronni- 
imnisfcrem spraw zagrra n i oz a y cii Bułgarii mia- ^ 'Lii dem okratycznej b. prezesi rady mi­
now any zostanie w  najbliższych dniach posrd '.''■''trńu Cankowa, który ro. in. Dowiedział.' —  
bułgarski w  Paryżu Kosta Batołow . .Ziniann. jaka nastąpiła 30 maja przy pom ocy

I arniji, stanowi fakt ważnej donio.dości, z któ-
O S Z C Z 6 d l S O Ś C i t  | r>-al natęży się liczyć. .Motywy, które zdecydo-

v j w ały o tem wyda-rzoniu, likw idujące sytuacje
Sofja (PAT). B 07.por/ą.izon iem premiera nie do zniesienia, są oparte na jak najlepszych 

G eorgijew a pobory ministrów zOstaly z t e d u k o ( intencjach. Nakazem chwii; w oczekiwaniu dał- 
wąne o  50 proc. Pozaiem  pramjęr w ydał zarzą- szogo rozwoju w ypadków  powinien być spokój 
dzeme, ażeby liczba sam ocnodow  - -c-d ac v c Ii w j Cierpliwość. Na syluacia i zaszłe '.wpadki na- 
r rozporządzeniu ministrów , innych wyższych loży patrzyć z zimną konia i patriotyzmem.patriotyzmem.

d y w e r s j a  k o r  u \  i s  r y c z  n  a
funkcjonarjuszów  państw ow ych, została zn a cz ' 
nie zredukowana. Oprócz tego rozporządzenie! 
kasuje salonki, tak. żc ministrowi ■> podróżow ać Sofia. (PAT). W czoraj wieczorem  niewielka 
będą w ogólnych  wagonach. Również w celach grupa komunistów, składające się w przybli- 
oszczędnościow yeli skasowana zostały dodatki żeniu z 20 osób usiłowała demonstrować. Gdy 
do  pensyj. i jeden z przyw ódców  zaczął przemawiać zja-

Sowiecki „pociąg powietrzny”
Moskwa, (PAT). Dziś o godzinie. 4 rano u y - ' j o  lotnik M iadosejcw. szybowcam i Szelest 

startował z M oskwy ,,pnc.iag pow ietrzny’- w Anocbin i Symonow. Po 3 godzinach iotu pn- 
skladzie samolotu i trzecii szybow ców , który ciąg powietrzny szczęśliwie w ylądow ał w Char 
wzdłuż trasy Charków— Dżankoj —  T eodozja kowie. skąd poleci do Koktebel, gdzie ccze-
ądaje się do miasta K oktebel na Krymie na do 
roczne zawody szybow cow e. Samolotem kieni-

kiwany jest przed wieczorem.

Kalifornia baz żeglugi przybrzeżnej.
(Telegram własny ..Glosn Narodu").

Nowy Jork, 22 maja. W skutek strajku r o - 1 G dy Japończycy  przystąpili do wyładow yw ania 
botuikćw  portow ych we wszystkich portach okrętu strajkujący robotnicy rzucili się na nich 
kalifornijskich, za wyjątkiem San Diego —  i rozpędzili. Także w Nowym Orleanie, w sta- 
ustaia w K alifornji pr awie cała żegluga przy- i nie Luiziana wybuchł strajk robotników  porto- 
brzeżna. Arm atorzy w San Francisco posta-1 wych.
nowili zaangażować robotników  japońskich. — |  . o q o : ____

JA K Ą  BĘDZIE T E R A Z  P O LITY K A  ZA G R ? 

Sofja, (PAT). Po przyjęciu w ładzy z rąk ga-

wiła. sio policja  i rozproszyła demonstrantów. 
Podczas rozpędzania manifestantów jeden z ko 
munistów został lekko rauur.

Brazylja zniosła ograniczenia dewizowe
N ow y Jork, 22 m a ja .  W edle doniesień z Rio de Janeiro prezydent republiki brazylijskiej 

Y a ig a s  zniósł wszelkie ograniczenia dew izow e, z wyjątkiem  tych ograniczeń, które dotyczą 
w yw ozu brazylijskiego.

Hitlerowcy amerykańscy demonstrują.
N ow y J o ;k , 22 maja. (Teł. wł.) Na p rze d - 1 pagaudowe, czemu jednak ludność przeszkodzi- 

mieściu now ojorsk im i In  iiigton usiłowało kil- la. rozpędzając hitlerow ców . Oddział policji roz- 
kudziesięciu członków  niem ieckiego związku hi- pędził demonstrantów- antyhit-lwowskich. Pod- 
tlercw skiej kultury urządzić zgromadzenie pro-1 czas zajścia kilka osób odniosło rany.

Niemcy przemycają broń do Szwecji?
Sztokholm (PAT). Jak donosi .„SoziaUeino|szwedzkim narodowym  socjalistom . Dziennik 

krateru1 policja szwedzka prowadzi dochodzenia dodaje jednak, że oficer policji kierujący śledź 
w  sprawie kontrabandy broni w- porcie sztek-j twem ośw iadczył, że nie posiada on dotye.h- 
holmsfcim. Załoga wielki ?go okrętu niemieckie- J czas niezbitych dow odów  winy. 
g o  sprzedawać miała rew olw ery i amunicję ----- — o » -----------

Regulamin ministerstwa spraw wewn.
W arszawa (PAT.). P. Minister spraw wewn. 

zatwierdził n ow y regulamin ministerstwa, k tó ­
ry został w ydany drukiem. Regulamin ten jest 
pierwszym tego rodzaju regulaminem w Polsce
i zawiera w formie skodyfikow anej w yciąg 
wszystkich przepisów, regulujących organizację 
i tryb urządzenia ministerstwa na okres od 
r. 3!)18 d o .  1934. W zorując się na tym regu­
laminie w ydano analogiczne regulam iny dla 
urzędów w ojew ódzkich.

GOŚCIE ESTOŃSCY.
Talin (P A T A  Minister spraw zagr. Seljamaa 

w towarzystwie wieemin. Latetei wystartował 
dzisiaj o godz. 10.20 samolotem „L otu ”  do 
W arszaw y. Ministrowi tow arzyszy małżonka. 
O djeżdżającego żegnali na lotnisku przedsta­
w iciele poselstwa Rzplifej Polskiej oraz wyżsi 
urzędnicy estońskiego M. S. Z.

K TO  W Y G R A Ł ?
W arszawa, (PAT). W  dniu dzisiejszym w ię­

ksze wygrane na Loterji państw owej padły na 
następująco numery losów : 15.0-00 zł. 18709, 
95834, 10.000 zł. 13.921 <18504 134112 i 5.000 
zł. 2307 38527 105227 120529 1303-12 148582 
109010

Po 2.000 zł. w ygra ły : 9689 21840 22754 
34535 42150 47x864' 54300 74624 77961 84657 
1105S4 113865 121211 3540 4447 5613 11013 
39991 46629 4S765 59870 64997 66271 93327 
10-2213 114998 J165SS 122482 123167 134219 
142325 161636.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Wrarszawa, 22 maja (Tel. wł.) D ewizy: Bel­

gia 132.72. Ilolnndja 359. K openhaga 120.45, 
Londyn 26.95. N ow y Jork 5.27. Oslo 135.50, 
Paryż, 31.95. Praga 22.05. Szwnjenrja 172.25, 
Sztokholm 13!), W iochy  45.04. Berlin 208.80. 
Obroty w ięcej niż średnie, tendencja niejedno­
lita. Dolar poza pieklą 5.26. dolar zloty  8.92, 
rubel złoty 4.GO. marka niemiecka 207.25. funt 
szteiiingćw  26.92.

Papiery procentow e; Budowlana 44.85. sta­
bilizacyjna 66.50, inwestycyjna. 113.50, prem io­
wa dolarow a 53. konwersyjua 06, dolarow a 
76.75. listy i obligacje banków państwowych 
bez zmian.

A k cje : Bank Polski 86. Lilpop 11.75, Mo- 
drzejów  3.50. Tendencja przeważnie słabsza, dla 
pożyczek  państw owych, listów  zastawnych i 
akcyj. —  Do obrotu i notowań dopuszczono 
dziś 25.000 akcyj Tow . Ubezpieczeń na życie 
.,Y ita“  i K rakow skiego od pierwszej do  szó­
stej emisji po  100 zł. w artości nominalnej z ku­
ponem za rok 1933.

■•■.-wgr-K yV.i —-r n-irw
Rosyjsta pożyczka wewnętrzna.

Moskwa (PAT.). Sow iecka pożyczka w e­
wnętrzna „D rugiego roku, drugiej piatiletki” , 
w yłożona do subskrypcji 15 kwietnia na sumę 
3.500-000.000 rubli została w dniu 20-go maja 
w- całości pokryta. Ilość subskrybentów w yn io­
sła 50.000.000. Prasa sowiecka podnosi znacz­
nie w iększy udział wsi w  pożyczce , aniżeli 

w innvch latach.

Francuscy socjaliści za rządem autorytetu.
Paryż (PA T.). Z dalszych przemówień na 

kongresie neosocjalistów , zasługuje na uwagę 
przemówienie Yandoinehi, k tóry  nie w idzi m oż­
ności wspólnej akcji republikańskiej na terenie 
parlamentarnym. Od 6 lutego —  zdaniem m ów ­
cy  —  parlament przestał faktyczn ie istnieć. 
N ależy w iec szukać w yjścia  w- tezach, jakie- 
przedstaw ił dep. Deat. Następnie zabrał głos 
jeden z przyw ódców  neosocj. M ontagnon, który  
stwierdził, że Francja przeżywa obecnie okres 
rew olucji. Liberalizm gospodarczy dawno zban­
krutował. N ależy szukać innych w zorów . Dzień 
6 lutego w ykazał zaniepokojenie mas. D om a­
gają  się one przyw rócenia autorytetu władzy. 
W ładze taką m ogą w yłon ić albo aktyw ne gru­
py praw icowe, albo też neosocjaliści wraz z ży ­

wiołami. które zostaną przy nich skupione do 
walki. D em okracja nie może być  frazesem p o ­
litycznym . Zkolei przemawiał, w itany oklaska­
mi, min. Marquet, który  zgóry zapowiedział że 
nie zamierza bronić się przed zarzutami w spół­
udziału w rządzie. W spom inając wypadki luto­
we Marcpiet tłum aczył, w jakich warunkach 
pod jął się sprawow ać urząd ministra w gabi­
necie Doum ergno'a. Odpowiedzialność za taki 
rozw ój sytuacji Marcpiet zwala na przyw ódcę 
socjalistów  Bluma, który  —  zdaniem m ów cy —  
dwukrotnie doprow adził do zw ycięstw a reakcji. 
Marąust, dom aga się przywrócenia autorytetu 
w ładzy i państwa. W  tym celu żąda zjedno­
czenia w ysiłków  partji i grupy parlamentarnej.

( f o  z a t n f i n t t c i H  f t r o n j S r i

Bandyci z ul. Potockiego ujęci.

Natomiast skrajna lewica ciągle bruździ.
Paryż (PAT.). Na odbyw ającym  się w  Nan­

cy  kongresie L igi Obrony praw człow ieka usi­
łow ano złagodzić rezolucję, wym ierzoną prze­
ciw ko Herriotowi. R ezolucja  ta w yw oła ła  opu­
szczenie zebrania przez przew odniczącego k on ­
gresu Bascha. A utor rezolucji, A lexandrc za­
proponow ał w ystosow ać do przeworln. Bascha 
adres, w yraża jący  mu uznanie za dotychcza­
sow ą pracę. Jednocześnie proponuje utrzymać 
w m ocy naganę, udzieloną Herriotowi. Drugi 
wniosek zgłosiła delegacja  federacji Loary i 
Menu, dom agając się objęcia zpow rotem  prze­
w odnictw a przez Bascha i nadająca uchw alonej 
rezolucji przeciwko TTorriotowi interpretacje, 
odpow iadającą życzeniom  Bascha. W niosek ten 
przyjęto w iększością 875 g łosów  przeciwko 
856. Basch objął zpowrotem  przewodnictwo. 
P odczas dyskusji w sprawie obrony dem okracji 
b. min. F rot ośw iadczył m. im, że mechanizm 
parlamentarny, który  działa od lat 70 nie funk­
cjon u je  już sprawnie i zgodnie z rytmem życia 
w spółczesnego. —  Należy wiec udoskonalić go 
i zreform ow ać, oraz pow ołać do ożywienia go 
now e siły  ekonom iczne. P rzyw ódca opozycji

wśród radykałów  Cudenet dom aga się rozwią­
zania i rozbrojenia organizacyj bratobójczych. 
Żyjem y —  m ówił mówca —  w  republice wa­
runkowej. L iga Praw człowieka powinna bro­
nić obyw ateli przed dyktaturą mniejszości. 
Winna ona stać na straży dem okracji, pokoju 
i republiki.

Barthou przejściowo w Paryżu.
Paryż, (P A T ) .  M in is te r  s p r a w  z ag ra  n ie  w y c h  

Barthou pow róci! z Genewy do Paryża.
Paryż, 'P A T ). Min. Barthou zdał w czoraj 

sprawę premjerowi Doumergue‘ov/’ z o łrad  
Rady Ligi Narodów w snrawie Zagłębia Saary 
oraz zo swoich rozmów na temat rozbrojenia, 
jakie odbył z delegatami innych mocarstw. 
Barthou uda się ponownie do Genewy, by re­
prezentować Francję na zebraniu prezydjum 
konferencji rozbrojeniow ej a następnie, by 
wziąć udział w dniu 29 hm. w zebraniu komisji 
głównej konferencji.

—~ o p j —»

Ponura zbrodnia przy ul. Andrzeja P otoc ­
kiego w K rakow ie stała się w ostatnich dniach 
ulubionym tematem zgoła fantastycznych d o ­
m ysłów  niektórych brukow ców  krakow skich. 
Bandytów  szukali dom orośli tajni detektyw i 
we Lw ow ie, to znów w Białym stoku, nie 
oszczędzili zaczepki także w  W arszaw ie i t. p. 
uzasadniając to ..przerzucanie sie.“ z miejsca 
na m iejsce wielką sumą pieniędzy, jaką dyspo­
nują przestępcy.

W czora j w nocy  policja  ujęła dwu spraw­
ców  zbrodni z ul. P otock iego. Rekrutują się 
oni z mętów społecznych K rakow a. W edług 
sprawdzonych dostatecznie w iadom ości znajdu­
ją sio oni już w rekach policji. Znaleziono 
u nich znaczniejszą- ilość dolarów  i ..Yerdienst- 
kreuz“ , należący do dr. Niissenfelda.

Nazwiska aresztowanych brzmią: Henryk 
W anat oraz Jan D oniec; pierw szy z zawodu 
jest robotnikiem , drugi —  ślusarzem. P olicja  
znalazła u nich 80 sztuk 20-dolarów ek złotych, 
rewolwer, 2 zegarki, złote spinki i 500 złotych 
w gotów ce.

Rów nocześnie w toku dochodzeń w yszło 
na jaw , że aresztowani W anat i D oniec mieli 
trzech w spólników , w łaściw ych sprawców  m or­
derstwa i rabunku, podczas gdy  oni brali jed y ­
nie udział w przygotow aniach do napadu. I oto 
w czoraj w godzinach południow ych areszto­
wano:

Kazimierza Schenkirzyka, lat około 25. re­
legow anego studenta Akadem ji Sztuk Pięk­
nych,

W ind. Bobrzeckiego, lat około 24, relego­
w anego studenta Akadem ji Sztuk Pięknych,

oraz brata, jego, Stan. Bobrzeckiego, lat 
około  25, handlowca.

W szyscy  przestępcy ukrywali się w pobliżu 
K rakowa i zachowywali niezwykłą, ostrożność, 
by się nie zd ra d zić . G dy jednak uważali, że 
gros niebezpieczeństwa minęło i żo śledztwo 
zeszło rzekom o na fałszyw e tory, stali się 
śmielsi. Puścili m ianowicie w obieg złote 20- 
dolarówki i starali się je  wym ienić na polskie

zlotc. T o  naprowadziło policję na ich ślady. 
Zatrzymano pewnego chłopa z Przegorzał, k tó ­
ry chciał wym ienić 29 dolarów . Niebawem 
stwierdzono, że w jednym  z szynków  obok  
cmentarza rakow ickiego robotnik Henryk W a­
nat wymieniał grubęzą gotów kę.

B yło to pierwsze ogniw o w łańcuchu szyb­
ko po sobie następujących faktów : O godzinie 
2-g;iej w nocy  aresztowano w K ocm yrzow ie 
.Tana D onca, przy którym  również znaleziono 
część łupu. W czora j w południe pozostali trzej 
młodzi bandyci dostali się w ręce władz bez­
pieczeństwa.

Po ujęciu sprawców zuchw ałego napadu 
przystąpiono do badania aresztowanych. P o ­
licja  odebrała od nich w iększość zrabowanych 
przedm iotów i pieniędzy; dr. Niissenfeld prze­
znaczył za w ykrycie sprawców  5 procent od ­
zyskanej sumy, a więc będzie to kw ota dość 
znaczna.

Tak K raków  stoi znów przed procesem , 
którego smutnymi bohaterami będą Indzie na- 
ogół in teligentn i.. .  W ykolejeń cy  życiow i, k tó ­
rzy nie zawahali się dojść do pieniędzy przez 
zbrodnię . . .

 co------
A. NOW ACZYŃSKI PRZECIW  „I. K. C.’ ‘

Przed sądem okręgow ym  karnym toczy ła  się 
w czoraj rozprawa p. A. K ow aczyńskiego prze­
ciw  ..llusfr. Kurjerowi G oi/..1' o obrazę czci po ­
pełnioną w  artykułach zamieszczonych w  dniu 
26 m aja 1932 r. w  „I. K. CY‘ i „T ajnym  D etek­
tyw ie11. Jak podawał akt oskarżenia artykuły 
te zawierały ataki, odnoszące się do życia pry­
watnego i rodzinnego p. Yowaezyńskiego. W  
rezultacie przeprowadzonej rozprawy sąd w y­
dał w yrok na zasadzie którego redaktor odpo- 
wieldiz. ..T. K. C.’1 zasądzany został za niedopa­
trzenie na. 200 zł. grzyw ny, umorzonej nmne- 
slją. Rozprawie przew odniczył s. o. Ostroga, 
w ot owali s. s. o. TT orski i Partyka. P. Nowa- 
ezyńskiego zastępował ad w. Dr. Pozm aryno- 
wicz.

i i
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j pani ministrowa III. republiki.

autoryzowany przek ład  z fran cu sk ieg o  

Zofji Skolimowskiej.
J e st to  sza leń stw o kra ju , k tó ry  za ledw ie 

d źw ig n ą ł się z u padk u , sza leń stw o ty ch , 
k tó r z y  nam i rządzą i w p a ja ją  w  nas u czu ­
c ia  zw y c ię żo n y ch . P rz e b a cz y ć?  Ach tak. 
pow in n iśm y  p rze b a czy ć , lecz  upew uijirn  sic 
przedtem , że  w inni ża łu ją , u p ew n ijm y  się. 
że zrozum ieli sw e b łę d y  i n ie chcą  p op e łn ić  
ich pow tórn ie .

—  K u le czk o , kom uż się tak  p rzyg lą d a sz?
W zd ry g n ę ła m  się. ach ja k że  d a lek o  b y ­

łam  od  tej lo ży , zd aw ało  mi się. że m a ły  
ż o łn ie rzy k  n iezn an y, s p o c z y w a ją c y  w  P a ry ­
żu p od  L u kiem  T riu m fa ln ym , w  n a jw y ższe j 
pośm iertn e j ch w ale , p o le c a  m i. abym  pa­
m iętała. W  tyci) ram ach, w y t łu m a cz y ć  
w zru szen ie , k tóre  m ię og a rn ę ło  i k tóre  w il­
gotn ym  w oalem  przysła n ia  m i o c z y . to 
rzecz n iep od ob n a . K łam ię, tru dno in a cze j.

—  P atrzałam  na w ieżę B abel, to zaw sze 
zabaw n e.

—  C zy  m oże od k ry ła ś  ja k ą  tw arz zna­
jo m ą ?

C zu ję  u tk w io n y  w e m nie w zrok  D o z i: 
w ie . że ba ron  K lu p p  jest tu ta j, w idzia ła  g o ; 
od ilu d n i tu  b a w i?

—  N ie, n ik o g o , m a ło  dziś F ra n cu zów  
w  teatrze.

—  N ikt je szcze  nie z ło ż y ł w am  tu w izy ­
ty . za pow iada m  w am  prezesa rady , zam ie­
rza w as p ow ita ć.

W  chw ili, g d y  D aniel w y p o w ia d a  te  s ło ­
w a. w e  drzw iach  u k azu je  sic  szef rządu . 
.Test to  c z ło w ie k  m łod y , e n erg iczn y , rzad k o  
m iew am y ta k ich , w yb ieran i są zw yk le  In­
dzie  starsi, znużeni. Ten  m ó g łb y  p oży teczn ie  
d z ia ła ć  g d y b y  mu d o zw o lo n o . Na trybu n ie  
zb ija  ostro  sw o ich  p rzeciw n ik ów , le cz  b y  
się u trzym ać p rzy  w ła d zy , m usi rob ić  u stęp ­
stw a. T a k i jest rezultat p o w sze ch n e g o  g lo ­
sow ania . k tóre  d a rzy  nas szcściutcst ludźm i 
do k ierow a n ia  k ra jem , a dw ie trzecie z nich 
są bez k om p eten c ji, a lb o  bez sum ienia. P o d ­
czas g d y  prem jer  sch y la  się w u k łon ie  
przed niemi córk am i, k tóre  o jc ie c  z dum ą 
mu przedstaw ia., d rzw i zn ów  się otw iera ją  
i baron K lu pp  w ch o d z i. W y cz e k a ł s p o k o j­
nej chw ili, g d y  nasza loża stała mą natu­
ralnym  terenem : w  o b e cn o śc i prem jera  i
m inistra, nie m o g ę  u czy n ić  N iem cow i afron - 
tu. k tó ry  sta łb y  się zdarzeniem  d y p lo m a ­
tyczn ym . jest bow iem  człon k iem  am ba sad y

O d d a je  mu u k łon  i m uszę zn ieść sp o ­
kojn ie , że w sz cz y n a  rozm ow ę z Ż an etą  i n ie­
mi rurkab i. g d y  z k on ieezn ości za jm u je  sic 
m inistrem , k tó ry  zasiada, z d a w a ło b y  się na 
d łu że j. I do  k o ń ca  d łu g ie g o  aktu . baron  
K lu pp . k tó re g o  n a jch ętn ie j p os ła ła by m  
g d z ie  pieprz rośn ie, Kar,-i m o je  panienk i. 
S.łvsze icli śm iechy , le cz  s łów  nie m og ę* r  i
p o c h w y c ić , b ę d ą c  zm u szon ą  o d p o w ia d a ć  z ;  
sensem  p rezesow i rady .

S k oń czon e  przedstaw ien ie , w ra ca m y  par 
kiom  d o  siebie.

S łod k a , c ich a  n o c  k o i serca  i b u d z i ro z ­
sądne postan ow ien ia .

•Tutrn w czesnym  rankiem , ch łopak  b e te ­
lo w y  odn iesie  n astępu jącą  d epeszę :

..J ack u  zadepeszu j do  Y ich y . że ju tro  
p rzy jeżd ża sz  na parę dni do  Jen zat. p o trze ­
bu ję c ię : przyw ieź  sw e g o  pupila, jak nie 
m ożna  in a cze j" .

Jestem  sp o k o jn a , ju tro  popołu d n iu  o d ­
b iorę  p d p ow isd ź  a w  dw ie c o d  zim - potem  
b ęd z iem y  w  d rod ze  d o  Jen zat. zda ła  od  
K lu ppa. oraz je g o  sztu czek .

X V I.

Fpinaiu się. w ęd ru ję  po m ych górach , 
d ocieram  do u lu b ion ego  k ą c ik a , gdzie  już 
d a w n o  nie by łam .

K u leczk ę , szczęś liw ą  K u leczk ę , gnębią  
czarne m yśli, p rzy sz ło ść  ja  przeraża a prze ­
cież jesteśm y  w Jen zat. d a lek o  od tego  
k tóry  stan ow i g roźbę .

M ój .Tacek p rzys ła ł żądaną depeszę i od 
paru dni jest z nam i; p rzy b y ł sam , g d y ż  
o jc ie c  b a w i u c ó rk i*

Deróza z p og od ą  p rzy ję ła  ten n a g ły  p o ­
w rót. le cz  ta p o g o d a  trw o ży  m nie. zam iast 
u sp ok a jać. Co się k ry je  za  n ią? D eniza ju ż 
ja k o  m ałe d z ie ck o  byia tajem niczą, i n igd y  
n ic zdradza ła  sw y ch  m yśli, a teraz, ja k o  
d oros ła  panna, n a jm ilszym  u śm iechem  p o ­
k ry w a  sw e w rażenia.

lu n ie  p a n ow a ć  nad sobą , n igd y  się zw ie ­
m y  p otra fiła b y , g d y b y  ch c ia ła , w y w ie ś ć  
w  p o le  m nie i sw eg o  o jca .

P rzyb y ła m  szu k a ć w  górach  sp ok o ju . 
cłicin iah ym . a b y  sa m o tn o ść  zd ję ła  ze m nie

zm orę, k tó ra  tak  d o tk liw ie  c ię ży  m i n a  ser­
cu , ch c ia ła b y m  od n a leźć  to  sp o k o jn e  sz czę ­
ście ja k iem  się c ieszy ła m  zanim  ,.B osz“  nie 
w yróżn ił m ej có rk i. N ie, nie ch cę  ju ż  dłu­
żej m y śleć  o tym  je g o m o śc iu , k tó ry  lada  
ch w ila  m oże  b y ć  o d w o ła n y  do sw o je j o j ­
czy zn y , g d y  zap ew n e jak aś G rctch en  czek a  
w iern ie na n iego .

P o d z iw ia jm y  n asze  g ó ry , są p ięk n e, z ie ­
lon e. Św ierk i s to ją  n ieru chom e, ja k  g d v b y  
czekając, n a  p a ch n ą cy  p ow iew , dar n ieb ios , 
k tó r y  w ie cz ó r  przyn iesie. L iście , d ęb ów  n a­
b iera ją  z ło c is te g o  odcien ia , n ieom yln e j 

ozn ak i n a d ch o d zą ce j jesien i, k tó ra  po w a ­
k a cja ch  sp row adzi nas d o  P aryża .

Siadani n a  pniu, ca ła  dolina, ście le  się 
przede.mną, b o g a ta , dobrze  u praw iona , w spa  
niaJa. S iula  p rzecin a  serpen tyn ą  p o la . a je ­
siony . o c ien ia ją ce  je j  b rzeg i, z n ieop isan ym  
w d zięk iem  zw iesza ją  pu rpu row e ga łęz ie  

i naci b łęk item  w o d y . Składam  ręce m ój p o - 
I dz iw  c ich ą  je s t  m od litw ą , a  sp o k ó j, k tó ry  
i m ię o ta cza , ten  w ie lk i sp o k ó j g ór , k o i m e 
w zbu rzen ie . N ie lękam  się N iem ca, o ch ro ­
nię przed  nim có rk ę , B ó g  mi d op om oże .

O puszczę po la n k ę  i w ró c ę  d o  dom u. D a­
niel ju ż  p ew n o  sk o ń czy ł k o re sp o n d e n c ję  i 
m oże m ię p o trze b o w a ć.

Z e jśc ie  z g ó r y  je st m n iej m iłe, n iż w sp i­
nanie się na. nią, m uszę pow -strzym yw ać 
mo.jo liczn e  k ilog ra m y , co  mi c ię żk o  przy­
ch odzi. Ś c ieżk a  k tórą  idą , je s t  istną percią  
d la  k ó z , le cz  K u leczk a  m a n og i nie od  pa­
rady .

(Ciąg dalszy nastąp!).

j mmmi o s z k l e n i a  w  o ł o w i u
od zł. 25 — isielr kwodratiewg

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

K R A K O W S K I  Z A H Ł A B  W i T B A Z O W  I O S Z K i E N

S .  G .  Ż E L E M S K I
Kraków, Alela Krasińskiego 25- Teł. loa-l®

(dom  własny}, 
przutmute równie/ reparacje J o<inow«.

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
K osztorysy! porada bezpłatnie. Dostarcza równie* ramy lub szyny ielazne

15 złotych m edali w 31 lat prasy.

I E j js z y s fk i ic h  — kto,- I V  

j W w ie d z ia ł o miejscu 
i zamieszkania .lana Faryna , 
syna Teodora i Filomeny i 
lat. 45 ostatnio zamiesz-: 
kałaco w roku 1914 we 

| Lwowie, w r.l927wOdessie. i 
uprasza się o Dodanie in- i 
formacii do Konsystorza j 
Wileńskiego Ewangelicko-1 
Reformowanego Wilno — : 

ulica Za walna 11.

Na zbliżające się rocznicę
p a p ie s K ic n  e n c g h lH i s g e te c z n g tjr

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

p o l e c a :

Leon XHI Papież, Encyklika „Rerum Novarum“ ZŁ 
(sam t e k s t ) ...................................................0.30

Leon XIII Papież, Encyklika, „Rerum Novarum* 
tłumaczenie i objaśnienia Ks. J. Piwo­
w arczyka — wyd. II..................................2.50

Pius XI Papież, Encyklika „Quadragesimo anno* 0.70
Piw ow arczyk J. X ., Kryzys społeczno-gos­

podarczy w świetle katolickich zasad— 
jako komentarz do encykliki „Quadra- 
gesimo a n n o * ...............................................4.50

„Rerum Novarum“, wobec potrzeb doby obecnej 4.— 

Wysyłka odwrotna.

Ę9Gn>otvjTV<nti się na o£ltasza$a£W€fi się

n> „Glosie l a r o d u “ .

M I O D
n r a w d z iw o

PS ZCZ ELNY
bez domieszek gwaran­
towany 7. w ł a s n e j  
największe i p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9 .5 0  zł.
5 kg. 15 zł.
10 k g .  28 z ł

j wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

H o i la r s k l ć
r o b o t y

n o w e  i s t a r e  
w miejscu i na prowincji 

z gw arancją  
bardzo łanio wykonuje. 

T elefon 179.12.
Z g łoszen ia  tło rtdmin. 

„G łosu  Nar.“  pod
„M istrz  Kaflarski“ .

Pektoralik i,
koloratk1

gumowana dla PT. Księ­
ży, bielizna. rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca :

R O M A N

Znany 7. so lid n ości
A rk Zakład Rzeźby Kościelnej

JANA WOJTOWICZA
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

Poleca P. T . D U CH O W IEŃ STW U :
Ołtarze, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty.

Pryw. gimnazjum żeńskie
( n o w e g o  t y p u )

T. S. L. im. Fr. Preisendanza
w K rak ow ie , G rob le  7
przyjmuje zgłoszenia do ki. I. i TI. 

Egzaminy wstępne odbędą się 15 i 16 czerwca.

Na IV kursie seminarjum tej nazwy bę­
dzie kilka miejsc wolnych.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 
poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom X X . M ark ó w .

W M ! wszelkie w m .
Tapczany -

rozkładanki, materaca 
włósienne, tanio sprzedaje 
tapicer, 4w. Tomasza 4. 
Przyjmuje wszelkie repe­
racje nawet najbardziej 

zniszczonych.

"a

Fabryka Organów
J U L I U S Z  G U N A

Kraków , — P.K.O. 405362.
Poleca swoje organy, jak również 
przeprowadza rekonstrukcje i re­
peracje. — Kosztorysy i projekta 
sporządza bezpłatnie. W  razie po­
trzeby wyjazd na miejsce bezpłatnie

Dogodne w arunki zapłaty. —
w ielka ilość listów  pochwalnych.

W szelkis in form acje  w Adm. „ G ł .  N a ro d u " .

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

A K T U A L N E !  A K T U A L N E !
_ j — m im  —■■■!—m a  mutb  ■ ■ ■ n H B B H n n i

H i n  i i  i i  dniowej J i l A “
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13.

p o l e ca :
Bogusławska M,, Kto im łzy pow róci? Obr. Sceniczny w 2 aktach . — .80 
.Hołd Jadwidze* Pamiątka Zjazdu Młodzieży w dniu 20 maja 1934 — .15 
J. R., Królowa Jadwiga — Program urządzenia obchodów . . . .  1.55
Keliog Ch., J a d w ig a .....................................................................................  2.50
„Królowa Jadwiga* — Zbiór przemówień wypow. na Akademji

w dniu 9 łó j4 ................................................................................. 1.—
Królowa Jadwiga — Reprodukcja sarkofagu na W aw elu ................. — .30
Oleska E., Wawelska Pani — Misterjum ku czci Królowej Jadwigi . — .50
Staioh W. X., Budzenie Ś w i ę t e j ................................................................— .95
Żulińska C. Rv Królowa Jadwiga (Obraz scen. w 5 odsłon.) . . . — .60

O k a z y j n i e
Bandurski W, Bp., J a d w i g a  — Święta królowa na polskim tronie 70.—

Za dział osfłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

10
Oglosi-i ift zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłać 3 „ „
Komunikaty po kronice „ ,

na 1-szei

Drobne za wyraz . . .  ..........................
Układ tabelaryczny o 50°/» drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 90Bft drożej.
7.a za strzeżenie miejsce dolicza się 2b proc.

ff».

Głoa Narodu- &k% > c * t .  odpow. K. łłoiekaa. Redaktor odpowiedz.. Dr Joael W*r chato waiu. Drukarni* „Głosu Narodu" pod aar*. R -Tłeki,

\


